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ną w*tym celu. W  rzeczy  s a m e j ,  z a s łu -  której z a s a d y  czyli polityka interesowi czyli 
żone je s t  to podziękow anie. Od początku do potrzebie kraju najlepiej odpowiada. N ie  b ę -

Z g r o  inadzenie praw odaw cze  francuskie i 
parlament angielski o d ro c zy ły  prawie jed n o ­
cześnie dalsze swoje prace.

P os iedzen ie  na dniu 9  b. m. ukończyło  
s e s y ą  Z gro m ad zen ia ,  n aznacza jąc  za  termin 
now ego zebrania  dzień 4  listopada. R e p re ­
zentanci rozeszli się spokojn ie ,  ale z takim 
pośp iechem , że M ontaniardzi naw et zapom ­
nieli z w y k łe g o  o k rz y k u : Niech żyje  R z e c z ­
pospolita.

S e s s y ą  Parlam en tu  za m k n ę ła  królowa na 
d. 8  b. m. Cerem onia  zamknięcia o d b y ła  
się p o w ażn ie ,  zwiększaj, jeszcze niż zw ykle 
pom pą i o k aza ło śc ią .  P o s łu ż y ł y  do tego m a­
sy  cudzoziemców i ciekawych, p rzyby łych  
do L ondynu , z p rzyczyny  w ystaw y .

Z  obudwóch sessy j  m a łe  b a rd z o ,  prawie 
żadne nie s p ły n ę ły  dla krajów F ran c y i  i 
A ng li i  korzyści.

S e s s y ą  Z g ro m ad zen ia  praw odaw czego  z a ­
j ę ł y  prawie w ca ło śc i ,  w alka  dwóch w ła d z  
z  sobą. i d y s k u s s y a  formy rządu. Z a  grunt 
do jednej i drugiej s ł u ż y ł a  konstytucya, o -  
k reś la jąca  dz ia łan ie  tak P rez y d en ta  ja k  Z g r o ­
m adzenia w szrankach  lega lnośc i,  z którą 
się  prawie ciągle życzenia  większości n iezg a -  
d z a ły .  F rancya. przez  c a ły  c iąg  ze sz łe j  
sessy i  Z grom adzen ia  s ta w ia ła  obraz gm achu, 
k tórego  g w a ł to w n a  burza  p o zb aw iła  pokry­
c ia ,  o raz  i fundamenta n a d w e rę ż y ła  wr s a -  
mejże posadzie. M iasto  wzm acniać funda­
m en ta ,  których osłab ien ie  istnieniu sam em u 
ca łe j  budowy z a g r a ż a ,  w y s łan i  ja k o b y  zn a ­
w cy , ra d zą  tylko o d a c h u , czem by go  le­
piej p o k r y ć , czy blachą czy dachów ką? czyli 
zostaw ić to pokrycie, które w pierw szej z a ­
ra z  chwili na prędce spo rządzono?  M o n a r­
chia czy R zeczpospo li ta?  i jaka  monarchia 
i jaki p rezyden t?  B u rz ą  się namiętności, w a l­
czą  z sobą  zd a n ia ,  śc ie ra ją  opinie, w y s tę ­
pują osobistości, ale podstaw a kraju tojest 
instytucye nic na tern nie zysku ją .  Z tąd  też 
rezultat os ta teczny  sessy i  widzimy tylko — 
w  zawieszeniu broni.

P arlam en t angielski zm arn o w a ł  ub ieg łą  
s e s s y ą  na bezskutecznem  usiłow aniu  o g ra ­
niczenia wolności kośc io ła  katolickiego, przy 
zasad z ie  przyjętej wolności religijnej. N ie -  
loiczność ta w y w o ła n a  fanatyzmem z jednej,  
a  niezręcznością ministra z drugiej s trony , 
w kraju ty m ,  gdzie  uszanowanie d la  p raw a  
i wolności tak mocno s ą  w korzen ione ,  w y ra ­
źniejsze może niż gdzieindziej, i d łu ż sz e  mu­
s i a ł a  mieć konsekweneye. J a k o ż ,  oddana 
pod d y sk u ssy ą ,  udarem niła  ona. św ietny pro­
gram  n a  tę s e s s y ą  u łożony , spow odow ała  
c ią g łe  a  często najdziwacznie jsze rozpraw y 
nad najsmutniejszym billem , w reszcie  sp ro ­
w a d z i ła  c i ą g ł ą  ministeryalną k r y z y s ,  którą 
A n g l i a ,  oparta  na wiekowym doświadczeniu, 
silnych in s ty tu cy ach , p rzy  w praw ie w ż y ­
cie parlamentarne, i z pomocą, jak ą  je j w y ­
s taw a  przez zajęcie publiczności i obudzony 
interes utrzym ania spokojności d o s ta rczy ła ,  
za ledwie szczęśliw ie p rz eb y ła .  Porów nan ie  
m owy tronowej przy  otwarciu parlamentu, o - 1 
bejmującej Ów świetny program , z mową, któ­
rą  królowa parlament z a m k n ę ła ,  dowodzi naj­
lepiej pow yższego  twierdzenia. T a  ostatnia, 
k tó rą  w swojem podajemy miejscu, wierny 
ca łe j  se ssy i  p rzedstaw ia wizerunek. Mniej 
je szc ze  je s t  z n a c z ą c ą ,  n!z zw ykle b y w ają  
tego rodzaju  przemówienia. JP o w ag ą  tylko 
to w a rz y sz ą c ą  takim dokumentom , pokryć  
m ożna w y razy ,  w  których Je j  K .  osc win­
szuje członkom  parlamentu, iż u d a ło  im się 
po ło ży ć  tamę a g re s sy i  ipap1̂ ! ® 1 z zacl |o-* 
waniem nienaruszalności wielkich zasad  wol­
ności religijnej, i dziękuje za usilnosc ł o z o -

końca sessy i ,  obie Iz b y  tym prawic w y łą ­
cznie zaję te  b y ły  przedmiotem. D y sk u ssy e  
nad billem p rz e ry w a ły  tylko od czasu do 
czasu ministeryalne porażki. W  słow ach 
królowej odbija się c a ła  s ła b o ś ć  polityki 
lorda Jo h n  R usse l l  i z a w ie ra  c a ły  zakres 
dz ia łan ia  parlamentu. P rzep row adzen ie  billu, 
o którym je sz c z e  trzem a dniami przed zam ­
knięciem obrad, kanclerz szachow nicy tak się 
w y r a z i ł : iż nie bedzie zastosow any , jeżek

dzierny zatem p rz e s ą d z a ć ,  czyli lord Jo h n  
R ussel ob iecaną reform ę elektoralną p rzed­
łoży lub czyli ją w s trzy m ać  po traf i,  ale z a ­
w sze pewnym być m o ż n a , że  tak ministe-

iż nie będzie zas tosow any , „ 
tylko biskupi katoliccy og ran iczą  się na a k ­
tach czysto  duchown) cli a do sprawowania 
obrządku  relig ijnego potrzebnych — oto ca ła  
czynność ukończonej sessy i .  Jeżeli zatem  
rozsądek  narodu ang ie lsk iego , potrafi u trzy ­
mać fanatyzm  w ten sp o só b ,  aby nie z n a -  
a z ł  się nikt coby p rzy m u s i ł  prokuratora 

( a t to r n e y  y e n era P j  do użycia a r ty k u łu  billu 
dozw ala jącego  denun y a c y ą ,  co jed n ak  p rz y ­
puścić t rudno , n a ted y  kraj uchroni się od 
agitacyi religijnej, a  rezultat ostateczny  s e s ­
syi parlamentu —  będzie ustaw a, która nie wej 
dzie w wykonanie.

L e c z  jeżeli  odbyte s e s y e ,  niewielkie jak  
widzimy p o c iąg n ę ły  z a  sobą  następstw a, to 
niezawodnie n ad e r  w ażne  kw estye w obu k ra ­
jach czeka ją  Z grom adzen ia ,  skoro do obra­
dowania na nowo pow ołane  zostaną.

W e  F ran c y i  w szystko , cokolwiek się ży 
wotnicli, gminnych i departamentowych d o ty -  
czy interesów; w szystko  cokolwiek d ą ż y  do 
um iarkowania owej c e n tra l iz ac j i ,  system atu. 
który jeżeli rzeczypospolitej wojującej pod 
konwentem m ó g ł  odpow iadać, z R zp l tą  s; o -  
kojną, pod rozdzia łem  zwierzchności na dw ie 
w ła d z e ,  z g o ł a  z rzecząpospolitą  dzisiejszą 
w w yraźnej stoi opozycj i ; w szystko  to, do 
p rz y sz łe j  sesy i odłożonem  zo s ta ło .  A le  
przewidzieć ł a t w o , że  nie w  tern będzie 
g łó w n e  Jej zadanie. Z grom adzen ie  p raw o­
daw cze z a  pierwszym  krokiem spotka sie 
z k w esty ą  rewizyi konstytucyi. W  kwesty! 
za ś  tej nie będzie widzieć drogi do u ży ­
tecznej zmiany w instyt c y a c h ,  ale tylko 
w alkę zasad  i osobistości, którą p rzypadek , 
obaw a lub znużenie ogólne rozs trzygn ie ,  j 
czyj aż  w tern wina? czy reprezentantów ludu? 
bynajmniej W in a  instytucyi; i d latego sp o ­
g lądać  w p rz y sz ło ść  F ran cy i  się ośmielamy, 
lubo dla jej dobra omylić się bardzo byśm y 
radzi. C z łonkow ie  Z grom adzen ia  fran cu s ­
k iego  nie reprezentują  interesu kraju , a le 
tylko zas tępu ją  osoby — ^ s t ę p u j ą  każdy 
pew ną liczbę wyborców. Z tąd  podzia ł  na 
niezliczone partye; ztąd polem }-s usy i Za_ 
w sze  teorye, z a sad y ,  opinie i osobistości, a 
nigdy prawie interes krajow y. ą osobi­
stość  najw iększą  g ra  rolę —  bo ż y w io ł  jej 
najbardziej w Zgrom adzen iu  p rz e w a ż a ,  bo 
jest jeg o  podstawą. A  w takim sk ład z ie  
rzeczy trudno się dz iw ow ać, że p ropozycya 
p. Creton przez w ielu uw ażaną  jes t,  jako  j e ­
dna z najpierwszych i najważniejszych ,j(l
rozw iązania  w nowej sesy i  Zgrom adzenia
praw odaw czego spraw a.

W  A nglii  inaczej. T am  program o g ł 0_ 
szony a na p rzesz łe j  n iewykonany sesy j,  
o z n a c z y ł  niejako prace nowemu zebraniu. 
Parltune.it  będzie m iał nader  ważne do roz­
trząsan ia  k w e s ty e ,  dotyczące się 1 u re ­
formy i system atu  podatkowego. L (J< z sa#h6 
już ostanie się ministerstwa lord J o  in 11 u s -  
sel dow odz i,  że przypadek nie będzie tu 
p rzy w o łan y  do ich rozstrzygnięcia . Insty tu­
cye angielskie bronią silnie przystępu te mu 
niebezpiecznemu wr obradach czynnikowi. 
S tronnic tw a tutaj reprezentują Jn te re sa  kraj,, 
i żadne, odpowiedzialności na siebie me p rzy j­
mie bez należytego pierw przygotow ania. 
N ie  idzie bowiem w ParlftWicncic 
o to, a b y  ta lub ow a partya  s tanę ła  u w ł a  
d z y ,  lecz o t o ,  ab y  ta rządem  s te ro w a ła ,

ryurri jak o  i cz łonkow ie Parlam en tu  chwili W s z y s tk o  w ięc ,  czego  się w ła śn ie  dom a- 
odroczenia obrad  uży ją  na dok ładne  ro zp o -  g a l iśm y ,  a  co w tak wysokim stopniu g n r -  
znanie, czego w tej chwili dobro kraju w y —̂ szyło pana J .  A .  R .  i je g o  kolegów, Avszy— 
m agać się zdaje i stosowmie do przekonania stko to uw zględn iło  m in is te ry u m , i z a p ro -
postępować w nowem zebraniu będ ą  się wadzić poleca! —  D zięku jem y  z se rc a  panu
starali. iMinistrowi sprawiedliw ości, że  w sposób  tyle

1 na tein też w ła śn ie ,  że w A nglii  s t ro n -  zgodny  z dobrze zrozumianym interessem
nictwa reprezentują  p rzedew szystk ie in  in te - ,k ra ju ,  w y ręcza  nas  w odpowiedzi panu J .

wiadujemy się d a l e j , iż pojedyncze s ą d y  
okręgow e i k ra jo w e ,  mają być usunię te ,  a  
za trzym ane ty lk o ,  s ą d y  okręgowe ko leg ia l­
n e ;  że w re szc ie ,  m ają  być zaprowadzone 
s ą d y  pokoju, s ąd z ące  w p ierw szej instancyi 
sp ra w y  cywilne mniejszej w ag i,  etc. etc. etc.

r e s a ,  a  zatem co do g łó w n eg o  celu m ogą A. R . , na k tó rąbyśm y się nie tak może 
być z so b ą  zg o d n e ;  a  we F ran c y i  od s t r o n - r y c h ło  byli zdecydowali. M oże też d o ty czą -  
n ic tw , przedstaw iających  liczbę i r e p r e z e n - c e  rozporządzenie  ministeryalne, po łoży  k o -  
tująCych przedew szystk ie in  opinie, zg o d y  ż ą -  niec jeg o  skrupułom  i zg o rszen iu ,  i p rzę­
dąc prawie n iepodobna, opiera się różnica k o n a ,  że w Galicyi można u rządzić  dobry 
w przygotow aniach, jak ie  w obu krajach czas  i sp ręży s ty  w ym iar  sprawiedliw ości, nie p o -
odroczenia się Z g ro m ad z eń  nacechują. W  A n -  

lii in teresu  z g łę b ia ć  będą  sw e  potrzeby^, 
oznaczać koncesye, szu k ać  drogi w zaufaniu 
i porządku. W e  F ra n c y i  o soby  s ta rać  się 
będą propagow ać sw e  opinie, czuw ać nad 
intrygami, w y w o ły w a ć  lub go tow ać ag i tacy ą  
w tę lub ow ą s tronę

S ło w em , czas  p rorogacyi spędzonym będzie 
w Anglii  na p o r o z u m ie n iu  s ię , we F ran c y i  
na s t r z e ie n iu  s ię  wźajemńem.

trzebując  do tego koniecznie, zap row adzan ia  
1 1 8  trybunałów , p ła tnych  z skarbu  publi­
cznego.
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Ko<*respoiadencya Czaso.

Wi p o d  I f ł i e l c a  12 sierpnia.

Pisałem niedawno iż rozbiła się gdzieś szkuta z ty­
siącem i jedna potwarzy na szlachtę polska; tym­
czasem zaraz na drugi dzień bo w Felietonie Czasu 
z dnia 5 sierpnia w artykule wyjętym z Tygodnika 
Petersburgskiego, o Polonezach Ogińskiego, napo­
tkałem na tysia.czną i drugą. Zarzucono w non szla­
chcie naszej, iź przez ostatek dawnej buty i prze­
sądu nie bierze ona się def przemysłu, a mianowi­
cie nie mnie litografować, drukować i not oprawiać; 
lada dzień zapewne zarzuci ktoś, że przez bulę nie 
umie ona robić butów. Wiem od dawna iź od ni­
kogo tyle nie wymagano jak od polskiego szlachcica; 
musi on być prawnikiem, rolnikiem, budowniczym, 
lekarzem, weterynarzem, salonowcom, filologiom i 
Bóg wie czem jeszcze; ale żeby miał być litogra­
fem lub drukarzem pierwszy raz słyszę! Kto byłby 
się spodziewał, że Polonezy Ogińskiego, któren prze­
cież należał do zamożnej szlachty, a przy tein był 
artystą, wywołają zarzut podobny. Dla ęźęoóż nie- 
przyjdzie komu zarzucić litografom i drukarzom, a 
przynajmniej adwokatom lub literatom, że nieumieją 
ani siać, orać, chodować bydła i owiec, opłacać ty­
siączne ciężary i walczyć z wszystkiemi żywiołami, 
co wszystko jest przywiązane do klassy rolniczo- 
szlacheckiej?

Jakoś to Opatrzność już tak urządziła, ze nadając 
ludziom rozliczne potrzeby, poruczyła ich zaspoko­
jenie rozmaitym klassom społeczeństwa. Od stwo­
rzenia świata dwa tylko od tej reguły były wyjątki, 
pierwszy raz przy budów aniu wieży Babilońskiej, 
a drugi raz w namowszyph czasach, gdóe wszyst­
kie owe klassy zamiast połączyć się wspólnie w je­
dne harmonijną całość, pomieszały się raczej po­
między sobą, wzajemnie sobie w drogę włażąc, i 
wdzierając się jedne w prawa drugich: z tąd to dziś 
żyd chce być dziedzicem, dzi dzic żydem, litograf 
szlachcicem, szlachcic litografem, it<J. j a*< tł^yby ka- 
żden obrawszy sobie dobrowolnie lub mimowolnie 
zawód jaki, nie dosyć miał trudności c cąc wyko­
nać go dokładnie. 'Ztądlo jedni na drugich mio­
tają tysiącem zarzutów nie szczęt ząe ich zwyczaj­
nie jako rzeczy, które nic nm kosztują. Nieehajno 
szlachcic, jako w y ł ą c z n i e  rolmk i gospodarz czyni 
zadosyć powołaniu swemu, a < osyc on i tak potrze­
bować do tego będzę.jrzemys.u. Gdybym ja na- 
naprzykład był korre orein waszego dzienn ka, to

P an  J .  A .  R .  z N iska ,  an tagonis ta  nasz 
w dwóch dosyć w ażnych k w e s ty ń c h , bo 
w kw estyach  s łużebnośc i leśnych i o rg a n iz a -  
cyi sądow nic tw a w Galicyi, o g ło s i ł  w N a d ­
zwyczaj.lym D odatku  do N ru  1 7 7  dziennika 
,, Die Neue Z e it ,w w Ołom uńcu ws chodzą­
cego, bardzo  obszerną  replikę na  odpowiedź 
n a s z ą ,  d an ą  w przedmiocie konkursu s ą ­
dowego w G a licy i ,  w N rz e  1 4 4  dziennika 
naszego.

N a  replikę tę ,  będącą  tylko powtórzeniem 
wszystkich za rzu tów , jakie zwolennicy d a ­
wnych z a s a d ,  wedle których sądownictw o 
w Galicyi dotąd urządzone b y ło ,  przeciwko 
naszemu poglądowi na tę w ażn ą  kw estyą ,  
kiedykolwiek poczynić m ogli,  na  replikę tę 
powtarzam y, nie m yśleliśm y n igdy  odpow ia­
d a ć ; —  bo przystępni ja k  je s te śm y  każdej 
dyspucie, w której albo my sami, albo p rze ­
ciwnicy, albo z resz tą  czytelnicy nasi, czegoś  
nowego nauczyć się m ogą, unikamy jej sk rz ę ­
tnie wszędzie, gdz ie  dyspu ta  ta , albo się w y­
radza w polemikę o so b is tą ,  w adze  p rzed­
miotu ub liża jącą ,  albo t e ż ,  gdzie  się toczy 
w zaklętem że go  tak nazw iem y kole , je  
dnycli i tych sam ych, a  za w sze  p rz e s ta rz a ­
łych w y o b ra ż e ń ,  jednych  i tych sam ych i 
wszelkiej reformie nieprzyjaznych uprzedzeń, 
jednych w reszcie  i tych sam ych naw yknień, 
dowodzących ty lko ,  że praw dę m ów ił S e  
n e k a , p isząc : „  Nihil tam rniserum est, 
ęuam quod in naturam consvetudo per-  
duxit.u

N a  replikę więc pana J .  A .  R . nietylko 
nie myśleliśmy od p o w iad ać ,  ale bylibyśmy*̂t - » i . i« . . J j 1141M1 * J ****a ,ł ^ J * '• i V5V U6II/IIH o a j i u
o niej i tej naw et krótkiej me zrobili wznnan-jhyihym w ustalmej mej Korrespąndencyi niedozwo- 
k i ,  g d y b y  baczne oko r z ą d u ,  nie by ło  a r -  lił wydrukować zaunist wyrazu:sciekawością— z in-
gumentacyi naszej p rz y sz ło  w pomoc, i c z y -  l!omun,ef' ( ° ołożvłhv,!! U W. ^adnej mowie; zamiast• i i. . . i . p . lud nuejskt | ) oyui wiejski; zamiast; wiek po-
nem, me b) ło  s tw ierdz iło  praw dy tego w s z y -  ełJllje wsie posprzodaje:'ale że przez bule i prze- 
s tkiego, cośm y kiedykolwiek przeciw za in ie -  sąd korrektorein nie, jestem, proszę cię szanowny 
rzonej opjganizacyi sądow nic tw a w Galicyi, redaktorze, każ to tam j a|j0 [M(prawić. O najmie 
zarzucić uznali potrzebnem. Z  N ru  albowiem przymusowym słówko do przyszłego listu.
1 8 5 g o  „ Videmkycqo Dennika, “ będącego -------
jak wiadomo dla Galicyi pó łurzędow ą P°" 
w a g ą ,  i zw ykle  bardzo dobrze poinf°<mo 'Ba P o i z i i a ń s k i e ^ o  13 sierpnia.

w a n eg o ,  dowiadujemy się, Ca  w i a d o m o ś ć  tę Biegają 0d kilkunastu 4«i. wieścił 0 z»kazie wy-
potwierdza ostatnia k o r e s p o n d e n e y a  z e . w ~|dawania Gońca. Niedonosiłem o nich, bo j e  z tak
w a ,  w L lo y d z ie  z dnia ‘sierf)n' a za-wnirogodnego źródła miałem,
m ieszczona),  że  ministeryum sprawiedl.woscij™  S,.W A

je z tak
ie  codzień zdawało 

. przymuszony — jednak
" " c s ; 7 7 ,  r  " " " ' ^ „ i z a c y i n e i  we L w o- 'idoM 'G o « .W  żyje .^by  żył i dalej! Może się to 
p rz e s ia ło  komissyi m g  nowveb >, • życzenie wydąć pojejrzimeiB pud mojem piórem, a 
wie polecenie, poczy „  • , . m ,an .jednak niema szczerszego. Niepodzielatn ja w pra­

żen iu  sądownictwa W IxallCyi* do-.wdzie wiele zdań Gońca, niedzielę jego syrńpatyi,w urz
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a jeszcze mniej antypałyi; memogę się przyzwyczaić jak wiadomo, wyborny port i bogate handlowe mia- 
do trywialnych zwrotów i porównań, niclak g łó -  sto. Znaczenie jego zwiększy sie pod każdym z tych 
wnych artykułów i korespondencyi, jak mniejszych; dwóch względów, jak skoro projekt drogi żelaznej 
niemile są jakieś nibyto demokratyczne formy, gdy łączącej go z Wiochami pólnocnemi i ze Szwajca- 
mowi o osobach. Niepisze już wprawdzie „obywa- ryą do skutku przyprowadzonym zostanie. Kapiiali- 
tcl może dlatego i słusznie, źe to przypom ną o - s c i  przekonywają się coraz wiecej o ważności teo-o 
brzydłe czasy wzniosłej w zarodku rewolucyi; przedsiębiorstwa. Tymczasem rząd i miaslo Genua 
może ula tego, i e ten wyraz „obywatel (ci-myślą o nowych zakładach i budowach w interesie 
toyenj żadnym sposobem przyswoić się u nas me-handlu tamecznego. Najważniejszym z tych planów 
c ce ,  -e co innego znaczy od d*wna, źe wreszcie jest plan ogromnego magazynu (Dock) w Darsena 

! T O ! e (!bcy*. Gonie?  zlo ir  1naZVVę «ol)yw» Plan ten, jak wiadomo, byf przedmiotem dyskusy*  V J '  t r n -

tel na bok, ale nieprzyjął „Pan“> bo go ma wielu 
koniecznie za zbyt arystokratyczny, lubo mnie się 
wydaje, źe jest jedynie zwyczajem grzeczności, do­
wodzącym pewnego ogładzenia form mowy, pewne­
go stopnia politury zewnętrznej, i dlatego forme te 
przez wszystkie cywilizowane narody przyjętą wi­
dzimy. W redakcyi więc Gońca powtarzam, zarzu­
cono już „obywatel*, a nieprzyjęto jeszcze „pan*, 
piszą się nazwiska i imiona jak w świadectwach dla 
służących lub jak w listach gończych. Przepraszam za 
ten ustęp; lubo ma niewiele wagi, dowodzi jednak, źe 
i umysły pewnej wzniosłości, nienmgą się ustrzedz 
różnych koncesyj dla wymagań śmieszno demokra­
tycznych. O zasadach Gońca niemożna wiele mówić 
bo je  rzadko objawia, i objawiać na drodze, jaką idzie, 
niepotrzebuje; jest on bowiem wyłącznie "dzien­
nikiem narodowym, Polskim; chętnie unika jaskra­
wych odcieni politycznych, lubo" można widzieć, do 
jakich się zbliża; dla robót narodowych jest pobła­
żający ; pod tym względem Goniec zda się przyjął 
motto „róźnemi drogami do jednego celu*, motto 
wynalezione dla przeciwników politycznych, którzy 
jednak żyć z sobą chcą i muszą: bo czy w polity­
ce róźnemi drogami do jednego celu trafić można 
jest wielkie pytanie. Mimo więc małych ułomności 
Goniec jest pismem bardzo potrzebnein dla Księstw 
Poznańskiego, i prawdziwą byłoby stratą dla nas 
gdyby istnieć niemiaf. Zostałaby się jeszcze przed- 
marcowa Gazeta Wielkiego Księstwa Poznańskiego 
z którą się w prawdzie rzadko spotykam, ale któ- 
rój już niegodziwa polszczyzna każdego oburzyć 
musi.

W Gońcu ukazał się dosyć długi artykuł o Ga- 
licyi, o tak nazwanych konserwatystach, tłómaczą 
cy, zkąd powstała ta opinia i jej loiczność, zawie 
rający także uwagi nad stanem społecznym tego 

‘ kraju, nad położeniem Czasu, jego trudnościami5 
zadaniem. W artykule Gońca, z tego powodu na 
pisanym, jest wiele dobrych rzeczy; ale przyznania 
źe jest prawda w rozumowaniu artykułu o Galicy 
nieznalazłem.

Jakieś obawy gorszej przyszłości pojawiają się 
w Gońcu. Kilkakrotnie już wspominał o nowych nam 
grożących ciosach. Niewiem dokładnie, co to ma 
znaczyć, a lubo jest pewną rzeczą, źe sie na nic 
dobrego niezanosi, niepokoją nas" te pół-słowa
k t ó r y c h  j e d n a k  n a  w i a t r  Goniec  n i e p i s z e .

Zresztą żadnych nowin ani wiadomości z Księ 
stwa. Widzicie więc, źe, żeby być ztąd regu la r­
nym korespondentem, trzeba być prawdziwym arty­
stą w tym rodzaju, tern więcej, źe prawie zawsze 
część korespondencyi gdzieś utonie; chyba o pogo­
dzie i deszczu mówić przyjdzie, który to przedmiot 
jak to niejeden doświadczył, jest niewyczerpany. 
Mamy prześliczną pogodę i łatwe żniwa; o plonie 
jeszcze nic pewnego niema; zdaje się jednak, źe 
zbiór tegoroczny do dobrych miernych policzyć bę­
dzie można.

i c tE c ia  12 sierpnia.

oS Powrót ks. Metternicha do Wiednia nastąpi nie­
zawodnie w końcu przyszłego miesiąca. Książę prze­
słał na ręce córki swej hr. Sandor list do Cesarza 
i do księcia ministra Szwarcenberga, zapytując: czy 
powrotowi temu ze strony rządu, nic nie staje na 
przeszkodzie. Odpowiedź już wysłana , jest stoso­
wna, nie tylko do chęci ks. Metternicha, ale nadto 
do dawnego jego wpływu i zasług. Przyjaciele atoli 
ex-kanclerza sądzą, źe powrót ten nie ma żadnej 
z polityką styczności. J

Ogłoszenie pożyczki które nastąpić miało dzi- 
siaj, odłoźonem zostało do zdania sprawy z trzech- 
miesięcznych dochodów i rozchodów państwa. Rząd 
się spodziewa, źe to sprawozdanie bedzie miało 
dobry wpływ na umieszczenie tej częś d  pożyczki 
która jest zostawiona wolnym podpisom.

Ks. Szwarcenberg wraca dziś wieczorem zlschl.

z j ....................    5 r  ‘'-w *! u j a n u a j i

w parlamencie. Idzie o środki wykonania. II Cor- 
rierc mercantile radzi założenie towarzystwa na 
akcye. Powiadają, źe kapitaliści angielscy układaja 
się z rządem o wzięcie tego przedsiębiorstwa na 
swój koszt i ryzyko.

Oprócz handlu, Genua jest dla Piemontu nader 
ważnym punktem, jako port militarny, szkoła, arse­
nał itp. Zakłady te są wyłącznie pod okiem’ rządu. 
Ich rozszerzenie i ulepszenie, zdaje się, źe jest teraz 
głównym jego zatrudnień przedmiotem. Dzienniki 
tutejsze ogłaszają dziś nowy program z podpisem 
p. de Cav iur dla szkoły marynarskiej tak nazwanej: 
Regiu Scuola di Marina. Celem tego zakładu jest 
kształcenie oficerów dla floty królewskiej. Liczba 
uczniów nieprzechodzi 40. Każdy z nich płaci, wcho­
dząc, 900 lirów pensyi rocznej. Wyjęci są od tej 
opłaty synowie zasłużonych marynarzy lub uznani 
za godnych tej łaski przez rząd. Piętnastu z nich 
składa lak nazwaną guardia marina di seconda 
classe, reszta nosi tytuł d’allievi. Egzamina do przy­
jęcia odbywają się 1 października. Przedmioty eo-za- 
m.nu ograniczają się do arytmetyki, języków włoskiego 
i trancuzkiego i historyi tak starożytnej jak nowo­
żytnej. W ciągu roku są dwa egzamina promocyjne. 
Nominacya na oficerów dla uczniów wychodzących 
ze szkoły zależy od króla.

Listy z Rzymu nieprzepowiadają nic pomyślnego i 
prędkiego w załatwieniu trwających dotąd między 
nim a Piemontem sporów. Kreślą przytein bardzo 
smutny obraz obecnego stan i rzeczy w Państwie 
Papiezkiein. Skarb wyczerpany. Podatki nowo nało­
żone pokazują się niepodobnymi do wybrania.

nocnych N iem czech , i w  ,y m ce lu  je n e ra ł  broni 
lir. S c h l i c k  w y jech a ł  do- Ham burga. W ieść  k rą ­
ży, że  81. Pauli zostanie opuszczone, s tanow i­
sko jed n ak  wojsk na północy na d łu ż sz y  czas 
się zanosi ,  często bowiem nowe idą zas i łk i  po 
ka.-dem odejściu stamtąd pojedynczych oddzia­
łów. M ów ią  n a w e t ,  że naczelne dowództwo o- 
bejmie tam jeden z a rcyksiążąt.

G azeta  ko n sty tu cy jn a  (b e r l iń sk a )  zw raca  
uw agę  na dążność austryackiej poi.tyki handlo­
wej- „Po  długiem łudzeniu nas — m ó w i— pro­
jektem po łączen ia  c łow ego i handlowego, któ- 
ry w gańinec.e  wiedeńskim jedynego  m ia ł  tylko
'd początku niewątpliwego i szczerego  zw olcn-  
lika, u s i łu ją  tam dzisiaj o jeden  krok naprzód

postąpić ku rzeczywistemu i nap raw d ę  obmy- 
s anemii ce low i,  a tym je s t  rozbicie zw ią z ­
ku celnego. Udało  się j u£ szczęśliw ie  pod­
kopać kredyt zw iązku  celnego, a naw et w pe­
wnym względzie  podać g0 w  pon iew ierkę , 
s ta w iw sz y  naprzec iw  niego widmo owego po­
łączen ia  h an d lo w eg o , więcej „iż dw a  razy  
ludniejszych krajów . W  obec systemu celne­
go 7 0  lub 8 0  milionów mieszkańców obejmu­
jąceg o  — zw iązek  celny ze swoimi 3 0  miliona­
mi b y ł  p ra w d z iw ą  drobnostką; w p raw d z ie  ów 
system c ło  wy obejmujący c a ła  A u s lry a  i ca łe  
Niemcy, b y ł  połowem ryb przed siecią, a z w ią ­
zek celny lubo w c.asniejszych rozm iarach, 
is tn ia ł  p rzec ież ;  jednakże  dzięki namowom au-  
stryaekim wiele tysięcy dzieci gotowych było 
rzucić fu co Liż llliało. a ....   i •zw odni-  

p. B ru c k a ju ż
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rzucić to, co j  iz m ia ło ,  a gonić za 
■zą obietnicą. Gdy po u-tąpieni,, p. a

o tych z łu d zen iach  mowy być nie m oże, przeto 
A  us try a pragnie  ku drobniejszemu celowi sk ie ­
row ać  ła tw ow ie rność .  Dzisiąjszem hasłem  jest

—  Kodeks postępowania c y w i’nego, wkrótce 
przyjdzie  pod obrady  kolegialne w ministeryu#1 
spraw iedliw ości, i pod wieloma względami 'na­
stąpić mają w  nim zmiany, a mianowicie: przy­
śpieszenie postępowania w ogólności, skróceni® 
procesów, zaprow adzen ie  obrony ustnej i td.

— M inister  bar. Kufmer w y je c h a ł  do Londy­
nu na w ys taw ę .

~  W  jesien i r. b. z a w e z w a n i  być m ają do 
w iednia  namiestnicy w szystk ich  k ra jów  koron- 
"yeh dla naradzenia  się nad reforma ustawy 
gminnej.

U st-D eutsche P ost donosi, że niepewność 
w zględem nowej poży czki nie może trw a ć  d łu ­
żej nad dw a  lub trzy  dni i jak s ły c h a ć ,  p r o j e k t  
podpisany już z o s ta ł  p rzez  C e s a rz a ,  jedynie o- 
g łoszenie  na niejakie napotyka trudności; w c ią­
gu przcciez tego tygodnia n iezawodnie nastapn 
O baw a tylko tak przez ten dziennik jak i przez 
wielu z przedmiotem obeznanych podzielana a ty ­
cząca się różnicy s p ła t  w s reb rze  i papierach 
zapew ne uw zględnioną nie zos ta ła .

. L ac".nacz rumuńskiej wsi, Temeszklego
komitatu, w iększa  część mieszkańców p rz e s z ła  
z re i .g i .  grecko-unickiej do unickiej. Zmiana

Przegląd Polityczny.

W ied eń  14 sieirpnia.

“  Cesarz od powrotu z Ischl spędza oodzień kilka 
godzin na przechadzce w ogrodzie  Schónbrunu. Pra ­
w ie zaw sze jest w tow arzystw ie w. Ks. badeńskiego, 
który tu ma zabawić czas jaki. W zdrow iu arcyks. 
Ludwika m ało polepSZenja

Tistv z Wenecyi donn ’ ii„vm n“  Lonl Palmerston oświadczył, źe do sprawdoSe dobrych’ - JSJ,* J2TSSfT

Król pruski wrócił 13go z podróży.
Wybory do sejmów prowincyonalnych odbywają się 

przez bardzo małą liczbę wyborców, wielu zakłada 
proteslacye. Szlachta pomorska podaje o przywró­
cenie przywilejów, nawet pod względem wyłączno­
ści posiadania dóbr szlacheckich. Po niektórych 
miejscach wyborcy wyznania mojżeszowego zostali 
usunięci; w Wrocławiu gdzie liczba ich jest znacz­
na, udano się do władz wyższych z zapytaniem.
P r e z y d i u m  p r o w i n c y i  o z n a j m i ł o , ź e  s i ę  t r z y m a ć  n a -
leiy trybu dawnych sejmów prowincyonalnych. We-
le tego żydzi mogą być wyborcami, ale nie są wy- 

ńeralnymi.
Każde posiedzenie zgromadzenia związkowego 

frankfurckiego daje kilka tygodni czasu do uwag i 
domysłów. Nie mamy zamiaru ich tu powtarzać, 
a ponieważ jeden z dzienników podaje wiadomość, 
iż tamże przyjęto, aby uchwały w trzy miesiące 
po ich wyjściu ogłaszać, przeto wolimy czekać na 
ich skutki, które może będą wcześniejsze niż pu- 
blikacye. Z resztą Bundestag jest tylko pozornym 
kierownikiem spraw niemieckich, które się zała­
twiają po gabinetach i zjazdach dyplomatów i pa­
nujących. Podróże do Ischl nie są też bez polity­
cznego celu. Wyraźne stanowisko rządów niemiec­
kich, nie da się dokładnie oznaczyć przed zała­
twieniem nowego wyboru prezydenta we Francyi.

Sprawa Btirgersa i spólników wkrótce przyjdzie 
przed sądy, i zdaje się, źe nie straci na ważności, 
jaką jej przyznawano.

— Ostatnia lewa we Francyi wydała odezwę, 
itóra jest apologią Montaniardów a potępieniem in­
tryg stronnictw rnonarchicznych; wszakże to za nią 
przemawia, źe utrzymują się na polu ścisłej legal­
ności i nic innego nie chcą, tylko to co przepisuje 
konstytucya. Wkrótce nowa ma się ukazać odezwa 
reprezentantów odcienia Barrot, którzy formują po­
dobnież komitet dozorczy podczas odroczenia Izby.
P. Nettiment coraz więcej zyskuje adhezyi ze stro- 
ny legitymistów, i tak rozdwojenie tego stronnictwa 
coraz staje się jawnięjszem. Union daje do zrozu­
mienia, źe legitymiści nigdy nielegalności popierać 
niebędą, a zatem, jeżeli rewizya nieprzejdzie, ża­
dnego niewybiorą kandydata. Nie stawiać przeci­
wnika Bonapartemu, nie jest źe to jego popierać, 
popierać gwałt konstytucyi? pytają dzienniki lewej.

— Sir Lacy-Evans na ostatniem Izby niższej od­
roczeniu, interpelował Lorda Palmerstona o okru­
cieństwa, jakich się rząd neapolitański dopuszcza 
nad politycznemi więźniami, których 20,000 zam­
knął. Lord Palmerston oświadczył, źe do spraw
I V f M t ' n i f l n n . .  I I I . . .  J

połączenie  celne A ustry i z południowemi Niem­
cami. N a g łą  z g a s ły  śmiercią przed p ó łto ra ro -  
kiem w  Bernie dziennik P re sse , ma być jak 
mówią organem tej myśli. W p raw d z ie  projekt 
ten jest tak dobrze niewykonalny, j a k  i p o łą ­
czenie celne z całem i Niemcami, jako jednak 
taran  do rozbicia zw iązku  celnego da się w tych 
kry tycznych  czasach  zręcznie i dogodnie użyć, 
a po panu Z a n g  bezwątpienia  najlepszych sku t­
ków oczek iw ać  należy. I jakże  z tej strony 
(od  P ru s )  d z ia łać  będą przeciw  temu nowemu 
przedsięw zięciu  dobrze w yrachow anego  n ieprzy­

ja c i e l a ?  Dozwolą na to, czemu przeszkadzać  nie- 
zdaje  im się potrzeba i interes w sk a z y w a ć .“

j  —  Bar. Bruck w  czasie  pobytu swojego w A n -  
|glii zak u p i ł  dla z a k ła d u  m orskiego, zwanego 
„ L lo y d ,*  kilka sta tków  parow ych  najlepszej 
budowy, p rzeznaczyć  się mających dla angiel- 
skiej poczty' z A lexandry i do Tryestu.

—  X  w y d a n i e m  p r a v » »  o g w a r d y a c h  o b y w a —
telskich, w y jd z ie  zarazem  rozporządzenie  w zg lę ­

d em  posiadania broni, od czego zaprow adzonym  
jbędzie pewien podatek, który prócz finansowych 
i korzyści dozwoli w ła d z o m 'p o s ia d a n ia  dok ład  
nych spisów broni u p ryw atnych .

— W iedeńsk i korespondent F ra n k . G azety  
Poczt. 'Utrzymuje, iż rad a  stanu pomnożona bę­
dzie kilką nowymi członkami z pomiędzy*da­
w nych  konserw atys tów , k tórzy początkowro od­
mówili p rzystąpienia .

— W  W e rsz e c  ( w  B anac ie )  c ią g łe  t rw a ją  
burze od 2  łg o  lipca po łączone  z u lew a  i g r a ­
dem. Nit tylko okoliczne pola w zupełności zbite 
zos ta ły ,  t a k ,  że  naw et śladu zbiorów nie zo­
s ta ło , ale naw>et w  samem mieście w ichry  zni­
s z c z y ły  p raw ie  w szys tk ie  domy, a 2 0  z nich 
obaliły.

-  Dziennik w Linz w ychodzący  „ ,/flt 
Ober óslr. G em eindebla tt o trzym ał na dniu 9  
sierpnia ostrzeżenie od namiestnika W yższe j  A u­
stryi p. E d w a rd a  B a c h a ,  za  napaść  p rzeciw  
komissy. gruntow ego uwolnienia i p rzeciw  mi- 
nisferyum z tego samego powodu. Numer ten 
na< o z ( .  s ie rpn ia ,  z o s ta ł  skonfiskowany.

—  G a ze ta  T ryes tska  donosi z M edyolanu 9  
le rp n ia : \ \  miejsce rewolucyjnych p laka tów

rozlepianych publicznie , po sy ła ją  takow e do 
domow pod adresatami. Wielu w łaścicie li  do- 
mow o trzym aw szy  t a k o w e ,  z ło ż y ło  je w ko 
mendzie wojskowej. -  W  Placencyi schw ytano  
w erbow ników  potajemnie zac iągających  do w«d 
ska  . przywieziono ich do M .d w d an u  dla ś ledz­
twa. W Lam ate  9  n.iglii od M edyolanu, znale­
ziono w ogrodzie należącym do księcia Litta 
cz tery  skrzynie  z bronią zakopane.

—  W ieści naznacza ją  znów nowy cel podróży' 
C esarza  , tojest M unchen, gdzie się tenże ma udać 
w  jesieni na zaprosiny króla Ma.xa. Natomiast 
o p o d r o ż y  galicyjskiej zupe łn ie  ucichło.

m in  m l " klor . ' W i f c *  iVo-
S *  t  ■, f ,0? ana  » M M  M K ł -

— S p r a w a  Dra Bonitza bl ską  jest podobno 
za ła tw ien ia .  P ro feso r  po rzuc ił  zamiar opuszcze­
nia u n iw ersy te tu ,  a za s t ra tę  katedry  otrze ma 
order. J

strva Dom ha .dlowy PP ‘ ' ' , la c . okrucieństwa rządu neapolitańskiegf
nrzYwiazania do AustryM I  ] ! ?  Z" 7 T  7  sw^ ° j 1wyr0Jk °Pini* Publicznej, rozsełając wszystkim E K E S ,  L ondynyu r°SZUrę p- Glrt(lst()n̂  który w celu
wYstósowany nrzez Mazziniego. ^ ^ 2 ° °  û,lt szter. przekonania się n aoczn ego , pojechał dobrowolnie 
ten w eksel rzadcy W en ecyi” p. I' ^ eves. Pokazał <b) Neapolu P. Gladstone b. kolega Roberta Peela, 

wiadczaiac źe wYpraly o L ó w i ć „ i e ^ n e k  Izby niższy, jest mąż pow szechnie szano- . y"' .L  utóra J Z T Ł°- Jakoź wany i należy do partyi Torysów.j r *{ . . .  *noze. Jakoż
wypłata nastąpiła. Osoba, k ora przyjęta pieniądze, 
był po prostu konsul angielsk i w  W enecyi.

'Turyn 9 sierpnia.

Według depeszy telegraficznej z Paryża z d. 
12 b. m. o 8ej wieczorem w hotelu Inwalidów wy­
buchnął pożar, w czasie którego spłonęły z n a j d u ­
jące się tamże chorągwie.

^  , w t r nniejakitU chłvi,U Ułvaga rZądrlin i. , f UrilCMn 1 4 s ic rp n  a. Ju tro  ma stę odbyć wielkinosci zwraca się mocno ku interesom Genui. Jestto przegląd wojsk austryackich, stojących' w p ó ł-

— W  Tione ( w  poł. T yro lu )  w dniach 3go  i 
4go b. m. czuć się d a ło  kilkakrotne trzęsienie 
ziemi i wiele budynków' zos ta ło  uszkodzonych.

- -  Telegr. depesza  donosi z Medyolanu 12go 
s ie rp n ia , iż dniem przedtem spalono biletów 
skarbow ych w artośc i 4 8  mil. lirów

— Z a k ła d  zabezpieczenia  ( n a  ż y c ie )  p o łą ­
czony z p ie rw szą  au s try ack ą  kasą  oszczędności 
zaczepiany z różnych stron i obarczany  z a rz u ­
tami w y d ru k o w a ł  spraw ozdanie z czynności sw'o- 
ich. Rodzaj ten uspraw iedliw ien ia  się nie w y ­
s ta rc z y ł  na zbicie licznych zarzu tów , umieszcza ­
nych nie tylko po dziennikach , ale nadto w p o -  
daniaeh do C e sa rz a ,  gdzie  obwiniono poprostu 
dyrekcyę o oszustwo. Ta u d a ła  się przeto do 
cządu z prośbą o ś ledztw o obszerne i dokładne 
swoich czynności,  a za razem  z ag ro z i ła ,  iż p rze­
ciw dalszym skargom lub zarzutom w ystąp i sa  
downie. Przedmiot ten nie m ałe j jest w agi dla^  Y  ,  ............... - w  u  1 1 1 ^  * * « « * •  n  n i  V»  ---------

Wiednia i bliższych okolic, których mieszkańcy 
fundusze sw oje  i oszczędności w  tym instytucie

— Baron Roller ausfryacki konsul przy  , 
necie londyńskim p rz y b y w sz y  do W i e d n i a ,  
wróci już na daw n ą  posadę ; miejsce jego m'1 z a - 
)ąć baron Buol-Scliauenstein.

— Profesnrow’ie niekatolickiego w yznania  przy 
uniwersytecie W iedeńskim  z okazyi sp raw y  Bo- 
n'tza  podają  do ministeryum w yznań  religijnyC|, 
n zm‘anę przepisów w y łą c z a jąc y c h  ich od udzia-
•i w w yższych  u rzędach  uniwersyteckich. 8 a -

( że od za ła tw ien ia   ̂ tego podania zależeć
będzie dalsze ich p rzy  uniwersytecie pozostanie.

w A Y  .os‘atnich czasach kilka dzienników 
w A ustryi o trzym ało  ostrzeżenie «,d namiestni- 
k o w • Ołomumeckie pismo JSeue Z e i t  nastenuiace  
orfehmło „X . , 7 3  AV„e S T 3

| , .*• z a w |cra o mniemanych wnioskach Bun­
destagowi w e  Frankfurc ie  p rzed łożonych  a r ­
ty k u ł  nacechow any  w yraźn ie  dążnością' podania 
w ngo.e rządów  w nienawiść , rozsiania ducha 
nieulnosci p rzec iw  ich zamiarom W id z ę  sie 
przeto spowodowanym  z tego powodu zalecić 
redakcyi więcej umiarkowania  w traktowaniu 
politycznych k w e s ty , ,  . takow ą przed k a *dem 
przekroczeniem gram c istnie)ąeVcj. • ■
drukow ych ostrzedz. M arienbad 2  siernnia  1 8 5 1  
Namiestnik kraju koronnego Moraw - L ażań sk i  *

Z  Hermannsladt donoszą 6go  sierpnia  o 
strasznej burzy d w u dn iow e,  połączonej ze  sp a ­
dnięciem chmury i g ra d u ,  która po ca łe j  oko- 
lley r . '/ .niosła /n i s / c / e n io .  Z e w « / , , |  „ a J c | „ „ ,  ’  
Wiadomość, o wylewacl, , spust„Si, enia(,h W ip |p
mostów na rzekach  z „ s t .o „  z e rw a n y c h ,  wiele 
b u d y n ió w  gospodarskiej, „ t a |  ’ ,,
w szędz ie  zaw ełone tnb M |a „ e J  *

podnoś, Stary Cybin ,loszf(, f ju j  J  
w . n , - w , e i ,  17stóp w y ie j  „ i i  zwykie.

l i to r^ r rZ Z T " ''^ / ’ CMn,**y; r,i’/e
było 3 0 0  , ? )SZ,T vv tyc,‘ dniacluprzy-
do Cetinie ofowiu 1 kul karabinowych

. ’a.je się przeto, że CzernogórcV 
"iją się n a wszelki przypadek w zapasy

g a b i-  S ° “T  Pm" " » N l
nie d /o e  ICer ,Urrcl' 1 ż ą4fljąc k w a te r  dla nadcho-  

■ącego oddziału  wójsk regularnych tureckich i 
z a j ą ł  dla siebie mieszkanie u proboszcza grecko 
"^unickiego. Z  wielkim przestrachem  miesz­
kańców' rzeczony  oficer k a z a ł  a resz to w ać  z n a -  
nrgo baszę tureckiego Ornera B eczyca  i je ­
dnego z synów  je g o ,  i o d e s ła ł  ich do M osfaru. 
A resz tow anie  obu tych osób, k tóre ,  prócz w ie­
lu zbrodni,  oskarżone są  również o m order­
stwo na proboszczu M arko  -  Komnenowiczu i



innych (rzęch mieszkańcach Crivoscii, odbyło 
się na rozkaz nowego gubernatora Hercegowiny  
i uczyniło niocne wrażenie w  Niksicz.

N I E 31 C V.
B er lin .  Król pruski w y s ła ł  był przed nieda 

wnym czasem w  tajnej missyi do Paryża radcę 
legacyjnego Borka, następnie sw ego adjutanta 
prz\ bocznego Boddin który miał wyrozumieć 
legilyinistów, a wreszcie utrzymuje tam osobne­
go i prywatnego korespondenta Meroni, który 
mimo urzędowych poselstwa pruskiego raportów, 
zawiadamia króla dokładnie o osobach i stosun 
kach. P. Meroni przybędzie nawet do Ischl na 
czas przyjazdu tamże króla. P. Bork powrócił  
do Berlina 1 0  sierpnia a sposób jego zapatry­
wania się na wypadki i osoby, tern godniejszy  
jest przytoczenia, iż zdanie jego nie może być 
bez w pływ u w7 minister}um spr. zagr. gdzie on 
jest szefem w y d z ia łu ,  i że król osobiście dużo 
na jego zdaniu polega. Zapewniają w Berlinie 
iż radca Bork w raportach swoich najwyraźniej 
p ow iedzia ł ,  iż trwałość form republikanckich 
w e Francyi, lubo głów nie przez wzajemne par­
cie na siebie stronnictw, przecież zdaje się być 
ubezpieczoną; że każde wmięszanie się lub w p ływ  
bezpośredni z zewnątrz, zamiast przywrócić mo­
narchię, przyczyniłby się do tryumfu stronni-

CZAS z Sobrty 16. Sierpnia 1851 .

etwa u ltra .  Podobnież miał się on wyrazie, ze  
dzisiejszy prezydent nie ma żadnych widoków  
powtórnego wyboru ani też nadziei, aby w7 razie 
przeciwnym miał mu się jaki zamach w7 tym celu 
udać. Zależy przeto g łów nie  na tern zagrani­
cznym rządom, aby wybory w r. p. nie padły  
na reprezentanta, jakiego licznego stronnictwa 
u l t r a : i aby do tego nie p rzysz ło ,  należy rozwój 
stosunków francuzkich samemu sobie zostawić. 
Z  tego wszystkiego w idać, że  zupełnie zanie­
chano u dworu myśl jakowej demonstracyi prze­
ciw Francyi, i to się zgadza z zarzuceniem za­
miaru wystawienia korpusu obserwacyjnego za­
chodniego, bądź koło Frankfurtu, bądź dalej ku 
granicy francuzkiej. Zdanie to o niew łaściw o­
ści takiego korpusu w yrzekła  W e h r-Z e i tu n g  
która zostaje pod osobistym w pływ em  króla, 
który po części ważniejsze jej ustępy jeszcze 
w  rękopiśmie czytuje.

A N G L I A .
L o n d y n  8  sierpnia. W  dniu dzisiejszym na­

stąpiło odroczenie parlamentu. Od b a r u z o  da­
wna tłumy nie zebrały się tak liczne jak dzisiaj 
na drodze, którędy przejeżdżał wspaniały or­
szak królewski do Izby lordów. Chociaż de­
szcze  wciąż padają, czas był prześliczny. Wśród 
okrzyków radosnych ludności, odgłosu trąb i 
wystrzałów7 działowych królowa w esz ła  do pa­
ł a c u  l /b y .  Oto jest mowa Jej K. Mości.

R ° S Y A .  I w } s p y  M atisow ćJ  i z a k ł a d ó w  B a i r d a  ( p o d  P e te r s b u rg ie m }

Oto w ed ług  G a z e ty  R zą d o w e j  wiadomości|,C8iotra " a i a c c g o  o k o ło  52 5  fu n tó w .  J e s i o t r  ten  s p rz ed a n y  

z Kaukazu: Dla d o k o ń c z e n i a  linii od N»zranui*°*tał *» 300 r s > 8 l k , a - k tń rć j  w  n im b y ło  do 200  fun tów ;
,°AW,e i!'y 1 n ,zn^ ') zebranym nad Sunżą w oj-! |#k P"»ia<i*>J*. ■P«ed.Wrf* *iP po 1 */, r*. za fun t .  P r z e d

1 . i- . • Iftl V Ił5» u  \  e i a i r n i p t v  l i t  ł  <r Vskom, pod dowództwem jenerała-majora  
Cowa, polecono z a ło ży ć  w tym roku dwie sta­
nice. uteprzyjaznycit pokuszeniach, celem 
przeszkodzenia biegu robót, najwięcej mieli u- 
dz.ału mieszkańcy Górnej Czeczni, ufając nie­
dostępności sw ego  siedliska. Aby położyć te-  
łJłU. jcneral-major Ś lep ców , wykonał
dnia 1 0  czerw ca ,  zaczepne poruszenie dwiema 
kolumnami, składającemi się w  ogóle: z dwu­
nastu 'ompąnij piechoty, dwunastu secin koza- 

ow 11 w-o tli secin milicyi, przy pięciu działach, 
omen ą rakietniczą. Główna kolumna pod

a  p o -N r w y  tak ie j  w a g i  j e s i o t r  

l iono j e d n ^  z t y c h  ry b ,  w a ż ą c ą  4 4 0 j p a

Cal

rzeki H echi, gdzie kozacy i j ^ ^ m t o w y  f o r ty f ik a c y jn e ,  n ieda leko

„ M i l o r d o w i e  i p a n o w i e !
„Szczęśliw a jes tem , iż mogę ulżyć waszym  

pracom parlamentarnym i dziękuję w am za w a-  
sza  gorliwość w wypełnieniu pracowitych obo­
wiązków.

„Stosunki moje z państwami zagranicznemi nie 
przestają być na stopie przyjaznej.

„Winszuję wam z radością, iż się znacznie 
zmniejszył handel niewolników między Afryką 
i Brazylią. Czynność moich flot nad brzegami 
Afryki i Brazylii, wsparta pomocą statków fran­
cuskich i amerykańskich, jak niemniej udziałem 
Brazylii ,  przyczyniły się g łów nie do tego re­
zultatu.

„Panowie członkowie Izby n iższej , dziękuję 
wam za pośpiech, z jakim uchwaliliście kredyt 
potrzebny.

„Milord w ie  i panowie!
„Bzecz jest pocieszająca, iż mimo wielkiego  

zmniejszenia podatków, dochody roczne prze­
w yższają  o wiele roczne wydatki.

„Z radością w idziałem , że przez to byliście 
w  możności zmniejszenia podatku memu ludowi, 
który go pozbawiał w domach powietrza i św ia­
tła.

„Ufam, że  ten akt wraz z innerni, na które 
wasza uwaga była i będzie zwróconą, przy­
czyni się do zdrowia i wygody mych podda­
nych.

„Dziękuję wam za prace, z jaką przykłada­
liście s ę w7 rozbiorze prawa przeciw niesłusznej 
uz.urpacyi tytułów kościelnych przyznawanych  
przez w ład zę  obcą.

„W idzę z zadów oJnienien, że odrzucając pre 
tensye bezzasadne utrzymaliście w całości wiel­
kie zasady wolności religijnej tak szczęśliwie  
uświęcone między nami.

„ B a c z n o ś ć ,  k tó rą śc ie  z w r ó c i l i  na w y m ia r  spra  
wiedliwości w7 t r y b u n a ła c h ,  jestem przekonań*  
będzie korzystną i w y w o ł a  d a ls z y  postęp.

„ Z  chęcią zezwoliłam na bill o administracyi 
dochodów z własności koronnej, który w tym 
wydziale najlepsze przywiedzie rezultaty i za 
razem w y w o ła  wielkie prace publiczne.

„Z p o c i e c h ą  widziałem, jak w chw ili kiedy do
tego kraju p r z y je c h a ło  mnostwo cudzoziemców 
z e  stałego lądu, p a n o w a ła  zgoda i porozumienie.

„Pragnę zachęcać narody dochodnwania sztuk, 
które kwitną w pokoju i wzajemnie przyczyniają
się do utrzymania pokoju sw7iata.

„Zamykając obecną sesyą 55 uczuciem wdzię  
czności dla Wszechmocnego, uznaję ogólne przy-

. . . .  ------- —... Główna kolumna
oso , stem )eS° dwództwem , ruszyła w górę,
lesistym wąwozem r z ------
milicja, przebiegłszy konno siedm wiorst, <>- 

,lia£le przodowe folwarki ciasno gnież­
dżącej się tam ludności, zabrali wszystko by- 

o mieszkańców i zniszczyli ich mienie, wpra­
w iw szy  W ucieczkę, lub schw ytaw szy w7 nie­
wolę broniących je  Czeczeńców. Również po­
myślnie dokonała swego dzieła  i druga kolumna, 
klora, pod komendą St,arszyny wojskowego P re-  
i murowa, bystro w padła do wąwozu rzeki 8 z a -  
ła zy ,  i także zn iszczyła  lub zabrała wszystko  
mienie mieszkańców, rozsypanych po folwarkach. 
.Następnie obie kolumny, obciążone łupem, roz­
poczęły  odwrót. Rozjątrzeni Czeczeńcy, w na­
der znacznych siłach atakowali rozpocznie, i ze  
wszystkich stron nasze łańcuchy i straż tylną. 
Ale w ytrw ałość  piechoty i kozaków, skuteczne 
działanie artyleryi i rakiet, wzorowy porządek, 
zachowywany przez wszystkie części w czasie  
odwrotu cszelonami, i roztropne środki jenera-  
ra-majora S lep cow a , który r o z ło ż y ł  silne re- 
zerwy piechoty 11 wyjścia z lasu, zn iw eczyły  
wszystkie zamachy nieprzyjaeit la. Na Szaliń­
skiej polanie skończyła się walka, która drogo 
kosztowała Czeczeńców, bo utracili do 2 0 0  lu­
dzi w poległych i ranionych, a w tej liczbie 
znanego Naiba Mahomet M irza-Anzorowa (r a ­
nionego i zmarłego w dni k i l k a Z  naszej siro-  
ny poległo sześciu żołnierzy; ranieni zaś zostali: 
jenerał-major Ślepców7 (szczęściem nie niebez­
piecznie), czterej oficerowie niżsi i czterdziestu 
siedmiu żołnierzy. Ta zasłużona kara tak da­
lece skutkowała na zbuntowanych mieszkań­
cach Górnej C zeczni, że wielu z nich zaczęło  
szukać naszej opieki.“ ( K .  W .)

y 3 5 ,  w y c ią g n i ę ty  b y ł  
źfiićj j t f szczo  potem, z ł o  w 
fu n tó w .

— W  l iśc ie  u m ie s zczo n y m  

8(avvie l o n d y ń s k ie j ,  n a d e r  pncli lebmj j e s t  w z m i a n k a  o * a l e -  
t a «h  j a k i e  p r z y z n a n e  z o s t a ł y  u  te jż e  w y s t a w i e  obuw iom  
z z a k ł a d u  pp. M ul le r  i S y n  w  W a r s z a w i e ,  
o b ja w io n e  p r z e z  n a s  tem u  dni k i l k a  z d an ie  
b»ch,  s t a n o w c z o  t a k ż e  i

— Miasto

II7 Niem czech.
Stopień południka — 15 milom jeograficznym, 

czyli niemieckim.
Mila niemiecka =  4 0 0 0  sążniom.
Sążeń „ — (j stopom niemieckim.

» — 1 0  calom.
w g a z e t a c h  r o s y j s k i c h  o w v - ! » " * l -  j. • ”  • „ I - :—  9  ^, n , o m *w-' -Łokieć niemiecki— 2 ,  4 0  istopom — 2 4  calom 

=  7 4 0 , 7 4 0 4 7 0  milimetrom.
Morga niemiecka ~  4 0 ° X 4 0 ° r r  1 6 0 0  s ą ż n i n .  
Mila niemiecka □  ~  1 0 0 X 1 0 0  — 1 0 , 0 0 0  mor- 

g om niemiecki w.
M iło  nam ,  że  

o ty c h ż e  w y r o - 1
z a  g r a n i c a  z n a l a z ło  poparc ie .

Miasto Niśnij-Nowgorod, do którego udał sie A p o l in n -  C to n lo A  „ , ^  i r i • -s
r.v K ijtsk i ,  słynie / ii.-,nv.-i. .u  a- . \ p ©topień południka — 6 0  milom (morskim)s , a iy m e  z licznych zjazdów w czasie dorocznego V I I U    . . . . . . .  . . v  J
J a rm a rk u ,  k tóry w ł a ś n i e  wkrótce n a s ta p i .  a  *  a " g , e l s k a  —  S ą ż n i o m .

P r z y  kon a n iu  Ur ... .. —  6  StODOIU<, • . W1
opatii u w Kijow ie ,  w  z e s z ł y m  m ie s iąc u  z iemi S t o p a

. . .  domu P in k i e g o  i m n g i -
s k o ld a ,  z n a l ez io n o  na  p o c h y ło ś c i  g ó r y ,  n a c z y n ie  g l i n ! . -

bi ni ch U ó  K“ ,^ ' ?Can“  6 2 U k  k - " « - ł c h  sre -
m y c h ,  z k t ó r y c h  c z ę s c  d o s k o n a le  j o r t  z a c h o w a n a .  W c d ł u “

z d a n i a  osob p o r ó w n y w a j , c y c h  to monety  * m o n e ta m i  z n a j '
d u jąccm i  s ie  w g a b in ec ie  n u m iz m a ty c z n y  m u n iw e rsy  te tu  ś g ,
W ł o d z i m i e r z a  ( w  Kijow ie} ,  n ie k tó re  z n ich  s i ę g a j ą  XI, IX.
a  naw e t  V II  w ieku.  (M o n e tam i  kuficznctn i,  z o w iem y  mon, U
a r a b s k ie ,  czyl i  m o n e ty  ozn aczo n e  nap isam i  w d a w n e m  a r a b -

s k icm  piśmie . K u fa ,  b y ł a  n i e g d y ś  s to l i c a  K alifów  a r a b s k ic h
«a  w s c h o d z ie ,  zan im  ciż w B a g d a z ie  os iedli . P is m em  kufi-
c z n y m ,  1 a l iom et  p i s a ł  p r a w o  s w o jo  K oran.

n
n

Łokieć agielski ~  
=  7 4 0 , 7 4 0 7 4 0

P rzy jech a li <!« K rakow a od dn ia  13 do dn ia  14 s ie rp n ia  : 
api J a n ,  H a w r a n e k  I g n a c y  p r o f e s o r  m e d y c y n y  ze  L w o w a  
‘ y l in s k i  J a i l  z J a s ł a .  P f is tc r  J a n  p r o f e s o r  z S t a n i s ł a w o w a  

H einz  K a ro l in a  z K a m ie n c a -p o d o ls k ie g o .  K z e c z k n w s k a  J o a n ­
na  z W a r s z a w y .  K ę zm io o w icz  J ó z e f  z P r a g i .  R o s s e t t i  K a ­
ro]  * B er l ina .  O oilaw  C l i r y s ty a n  z K ar lsb ad u .

W y j e c h a l i ;  T e n i s z e w  k s i ą ż ę  c e s a r s .  ro s .  j c n e r a ł - m a j n r  
do W a r s z a w y .  I o r ł o w s k i  do W a d o w ic .  B ie law s k i ,  R o s s e t t i  do 
L w o w n  D z ik o w sk i  A l e k s a n d e r ,  B z o w s k a  Mary a n n a  z s ynem  
/ iw a n  M i l i a n  z z o n ą ,  C a r lo w i t z - M a x e n  W i k t o r  do W ,m in  
de Maude h r a b i a  do M uochen .  P r ó s z y ń s k i  J ó z e f  do Ischl  

D> m , t r  d0 <** Millot  A l e k s a n d e r  do B er l ina .

Ironika miejscowa i zagraniczna.

wą 
cze  

' g n i ę -

Krnków 15 s ie rp n ia .  Od o s ta tn ie g o  s p r a w o z d a n i a  n a sz e  

go  o odnow ie  z g o r z a ł y c h  d e m ó w ,  t o j e s t  od dn ia  rocznicy  
p o ża ru ,  budow a  dom ów  nie  p o s t ą p i ł a  ty le ,  a b y  o k a ż d y m  
z nich po s zc z eg ó le  zn o w u  m ów ić  p o t r z e b a  b y ło .  Co s ię  z a ś  
t y c z y  b udow y  k o ś c io ł ó w ,  zb j  t k r ó tk o  o tein w ó w c z a s  n a d ­
m ie n iw s z y  , k i lk a  s ł ó w  tu  podojem  nie  ty lk o  d la  z a m ie j s c o ­
w y c h  c z y te ln ik ó w ,  a le  i d la  ty c h ,  k t ó r z y  nie  zw ró c i l i  s z c z e ­
gólne j  u w a g i  n a  z as zczy  tnc  i w z o r o w e  ro b o ty  w d w ó c h  m ia ­
now ic ie  k o ś c i o ł a c h  D o m in ik a ń s k im  i F r a n c i s z k a ń s k i m  

Z a c z y n a m y  p rz e to  od p ie rw s z e g o .  S z c z y t  z w a lo n y  w ic h re  
w z e s z ł e j  je s i en i  dużo sz k ó d  z r z ą d z i ł ,  bo pod j e g o  c ię ż u r en  
s p a d ło  p ó ł  s k lep ien ia  k o ś c io ł a .  D la  u r a t o w a n i a  drun-jgj 

ł o w y  s k lep ień  od podobnego p r z y p a d k u ,  r o z e b r a n o  c z ę ś ć  mu 
ru  s z c z y to w e g o  p o - n a d  w ie lk iem  o ł t a r z e m ,  i n a ó w c z a s  p o ­

dziw ia l i ś m y  s i ł ę ,  z r ę cz n o ś ć  i o d w a g ę  r o b o tn ik a ,  k t ó r y  * w y ­
s o k ieg o  c yp la  p i ra m id a ln e g o  s p u ś c i ł  k r z y ż  i um ie szc zo n y  
pod nim k a m ie n n y  p o s ą g  Ś.  D om in ika ,  tu d z ie ż  h e r b y  k a m ie n ­
ne t a m ż e  o s ad zo n e .  P r z y p o m n ą  sobie  c z y t e ln ic y  C za su  k ie ­
d y ś m y  o p is y w al i  u ro o z y s to ś ć  pośw ięce n ia  p i e r w s z y c h  p rac  
o k o ło  b udow y  k o ś c io ł a ,  k ie d y ś m y  p rz y to c z y l i  s ł o w a  k s i ę ­
d za  A n to n ie w ic za ,  k t ó r y  z a p o w i a d a ł ,  j a k  na  c h w a ł ę  B o g a  i 
z a s z c z y t  n a ro d u  p o w s tan ie  z ru in  ś w i ą ty n i a  w d a w n e j  s w o je j  
ś w ie tn o ś c i .  N a ó w c z a s  zac ią g n ię to  że laz ne  spó jn ie  dla  W zm o­
cn ien ia  m u ró w ,  n a p ra w io n o  u s zk o d z e n ia  w  oca lone j  c zę ś c i  
sk lep ień  i w re s z c i e  p rzed  nadej śc iem  dni s ł o t n y c h  p o k ry to  
d e sk a m i  k o ś c ió ł  i o b s ze rn e  z ab u d o w a n ia  k l a s z to r n e .  i5im ow 
p o rą  zw ożono  m a t c r y a ł y  d r z e w i a n e ,  dary7 po w ięk sze j  
ści osób bogo b o jn y ch  i d b a ły c h  o zac h o w a n ie  i podźwi 
eio w s p a n i a ł y c h  g m a c h ó w  czci B ogu po ś w ięco n y ch .

i5 w io s n ą  ro zpoczę to  robo tę  c i e s i e l s k ą ,  to je s t  w i ą z 0llje 
dachu  i s t ę p lo w a n ie  ł u k ó w  d z ie ląc y c h  g ł ó w n ą  n a w ę  0(| 
bocznych .  W ia d o m o  bowiem, iż w z n io s ł e  sk lep ien ie  ś r o d k o ­
wej n a w y  s p o c z y w a  na  k a m ie n n y ch  s ł u p a c h ,  na  k tó r y c h  się 
z a r a z e m  w s p i e r a j ą  s k lep ien ia  n aw  k r a j n y c h .  S ł u p y  te w stra­
szl iwy iu ty m  o g n i u , k tó r y  j o p i ł  że lazne  a n k r y  i o g r (,ltl|le 
s z tu k i  m a rm u r u  i k a m ien ia  w y p a l a ł  na  w a p n o ,  s ł u p y  pe u _ 

c i e r p i a ły  w ie le ,  a  m ianow ic ie  p i e r w s z e  t r z y  po lc w ć j  , ece  
g ł ó w n y c h  d rz w i  k o ś c io ł a ,  k tó re  do p o ł o w y  g łę b i  s w e j  
k a ł y  i z w a p n i ł y  się, tak  że  rdzeń  ty lk o  zd row y  z nich p ° .  

z o s t a ł .
S t ę p lo w a n ie  m a s y  m urów  na  ty c h  s łu p a c h  c ię żą c y ch ,  w -a .  

żnem  p rz e to  i ś p iesznćm  b y ło  z ad a n ie m .  Tan K o ł o d z i e j a  
t u t e j s z y  c ieś la  , k tó r y  c a ł ą  robo tą  c ie s ie l s k ą  t a k  w k o ś c ie le 
D om in ikanów  j a k  i F r a n c i s z k a n ó w  k ie ru je ,  w y k o n a ł  to M 
plow unie z w ie lk ą  d o k ła d n o śc ią .  D ziś  c a ł y  n a ł ę c z  ł u k ó w  
s p o c z y w a ją c y c h  na  ow y ch  s łu p a c h  p izep u lo n y ch  opie ,.a s je  

na k rą ż y  n ach  szcze ln ie  ich w y g i fó  d o ty k a ją c y c h ,  a  te  i i t r z y .  
m y w a n e  s ą  g ę s to  u s tanow ionem i  z n aczn e j  g tu b o ś c i  * tpp| an)k 
w je d n o  w ią z a n ie  schw yoonem i.  W a t  to z a p i a w d ę  biiżój s je 

temu s lęp lo w a n iu  p r z y p a t r z y ć ,  a!e w !- m cc ' u P ° t |7z e b a  s je 
d o s tać  po ru s z to w a n iu  ku  w i e :  zcho łko tn  łu i - ó w  i t a m  r o z ­
poznać  dopie ro  m o ż n a  c a ł ą  kom binacyę  w ią z a n ia  i p r z e k o ­

nać  s ię  o j e g o  k o s z to w n o ś c i ,  i ilości u ż y te g o  d i z e w a  i ś ru b  
e la z n y c h  w s z y s tk i e  sz tu k i  ś c i ą g a j ą c y 17*1- C a ł y  c ię ż a r  m a s y

miar po-

(V n <1 «‘k I a n e .)

Wyciąg z nowego układu 
wszechnych.

Członkowie komitetu tila urządzenia wielkiej 
y s  «iv\j on dońskiej, tudzioz uczestnicy w niej 

innych narodó w pojmując dążność i ważne skutki 
jakie przynieść może w  przyszłości zaprowa­
dzenie miar i w ag  powszechnych dla ożywienia, 
podwyższenia i zespolenia przemysłu i handlu, 
również w celu ułatwienia tegoż przemysłu i 
landlu między narodami, objawili zgodne, ży ­

czenie utworzenia jednakowych miar, w ag i mo­
net przynajmniej w  g łów nych zasadach u na- 
rooow, mających znakomity udział w ogólny 
przemyśle i handlu. Ta okoliczność wydarz,m  
w niedawnym czasie zachęciła  mnie do ulwo 
rżenia nowego układu miar powszechnych. Te 
same życzenia ponowione w  byłych konferen 
cyach drezdeńskich, niemniej zamierzone zapro 
wadzenie jednakowych miar i w ag w e wszyst  
kich prowineyarh państwa Austryackiego stały  
się mi powodtm do umiezzezenia wyciągu ze 
wsponinionego układu miar powszechnych  
w dzienniku C zas .

We Franeyi g łów ną zasadę stanowi i 0 ,0 0 0 ,0 0 (  l 
część kwadranta południka paryzkiego, metrem 
z w a n a ,-z  podziałem i układem dziesiętnym w 
Anglii yard miara łokciowa używana i upra 
wniona, oznaczona i utwierdzona na dłuo-ośt 
wahadła bijącego sekundy przy powierzchni 
morza w Londynie w temperaturze 6 2 °  Faren 
heita;-w Niemczech 3 6 0 , 0 0 0  część stopnia rów 
nika, nazwana stopą jeograficzną; w7 Rosst 
stopa angielska z w łaściw ym  sobie układem 
podziałem.

Z tego w szystk iego , cośmy pow iedzieli o mia 
racli ważniejszych używanych u europejskich 
narodó , pokazuje s 'ę ,  że te wszystkie miary

wiązanie do mej osoby i posłuszeństwo prawu,(murów „a tćm  s tc u io w a n iu  s p ó o / y waj%c>ch i,o * p r o « a r tz an ' 
i., •!__ 1...1  t: u. ł   Ten durh .. , 7 . i rnktórym lud mój był przejęty* rT*'n duch jest 
najlepszą gw araneyą postępu » zarazem trwa-  
łośc i naszych wolnych i szczęśliwych instytu-
cyj.«

a o s t a ł  ró w n o  n a  w s z y s tk i e  pu n k ta  c iśn ienia .  ( o .  c
-  C z y U m y  w K u r,je ,-ze  W a rsza w sk im :  D onos . l iśm y  nje 

jed n o k ro tn ie  o zn ac z n e j  w ie lkośc i  j e s i o t r a c h ,  p o ł a w i a n y c h  
we W iś l e ,  W  dniu 28  z. id. z łow iono  w Nowie ,  nie  d a le ko

sprowadzić się dadzą do czterech główniejszych  
rodzajów, będzie to układ miar francuzkich 
niemieckich, angielskich i rossyjskich.

Po dokładniejszej atoli rozwadze i porówna­
niu między sobą g łów nych  rodzajów miar 
wielkie różnice udar postrzegamy tylko w  dwóch 
tcli rodzajach, które je dzielą na układ dzie­
siętny miar francuskich i na ‘miary zasadzone 
na stopie jeograficzoej, w  Niemczech szczegół 
niej używanej, albowiem stopa angielska nie lak 
wiele się różni ml stopy jeograficzoej, nie jest 
zasadzoną na jednostce niezmiennej, znajdują­
cej się_ w7 przyrodzie, ale jest umówioną (k on ­
wencyjną), może więc nowem postanowieniem 
rządu być zmienioną i na wahadle na nowo u- 
staloną.

Rosyjska stopa równa angielskiej; dotychcza 
sowy zaś układ miar rossyjskich znajduje się 
w tak szczęśliwym przypadku przy zamierzo- 
nem porównaniu wszystkich miar między sobą, 
że nic nie traci na swojej w łaśc iw ośc i ,  ale w iel 
zyskać może, bo niewiele zmieniając swój u k ł a d  
w głównych stosunkach i nazwaniach, tylko 
miarkując (modyfikując) m oże  go jeszcze ,Jdu- 
skonalić i oprzeć na stałych i n i e w z r u s z o n j c 
zasadach. Tym w ięc sposobem te cztery rodzaje 
miar m ointby jeszcze s p r o w a d z i ć  u głównej  
zasadzie do dw óch , jeżeliby F r a n c u z i  sw o j  dzie­
siętny układ koniecznie zatrzymać chcieh. Ju/.by 
na tern wiele zyskano, bo łatwiej oznaczyć sto­
sunek dwóclt ró żn ych  okładów miar, niżeli czte­
rech lub ty lu , ile jest prawie narodow 1 oddziel­
nych krajów w7 Europie.

N ow y układ miar powszechnych.

6  stopom.
1 0  calom.
1 0  liniom.
2 ,4  stopom ~  2 4  calom 

milimetrom.
Morga augiels. =  4 0 “X 4 0 U=  1 6 0 0  sążni Q  

’> — 6 2 5  morgom angielskim.
„ 11 Hossy i.

S t o p i e ń  p o ł u d n i k a  =  J O O  w i o s ł o m .
Wiorsta . . . -  ( jo o  sażni,(|n-
S ą z tn  rossyjski =  6  stopom.
Stopa rossyjska =  1 0  calom.
Cal rossyski . . =  1 0  liniom.
Arszyn (łok ieć  ros.) =  2 .4  s to p : = 1 6  wi. rszkom  

— 2 4  calom — 7 4 0 , 7 4 0 7 4 0  milimetrom. 
Oprócz tego szczeg ó ło w e  podziały w iorsty po­

dług nowego układu są następujące: 
Pierw szy podział wiorsty dla mierzenia d łu­

gości :
Wiorsta =  6 0 0 ° ;  te podzieliwszy na 100°=: 6  

stadiom.
Stadia — 100"; te podzieliwszy na 1 0°  --  ła ń ­

cuchom.
Łańcuch =  10"; sążeń =  6  stopa =  1 0 ”; cal 

=  1 0 ’” (liniom.)
Drugi podział wiorsty dla mierzenia powierz­

chni:
Wiorsta =  6 0 0 ° ;  te podzieliwszy na 6 0 °  =  1 0  

dziesiętnieom.
Dziesiętnica — 60"; te podzieliwszy przez 3°  

=  2 0  pręiom.

4 , ™ %  =  3 4 sążcń =  6; stop;ł =  , ( ) ” ; ca| =  lO  (hmom.)
Dzit siaty na =  6 0 " X 6 0 »  =  3 6 0 0  -rl
Dziesi.lyna = 2 0 X 2 0  =  4 0 0  prętem [ ) .  
Oziesiętnica [J =  Dziesiatvnie  
Wiorsta [ ] =  1 0 X 1 0 =  1 0 0  Dziesi.tvnom
Mda geogr. U =  66,666... = X 66,6 6 6 . . . -

4 4 4 4 ,4 . . .  Dziesfatvn.
Także stadia = ' l O O ° X 3 6 °  D/.iesiatynie.
2 0  Dzicsiatyn =  W łó c e ;  4 0  Dziesiatyn  

nowi.
8 0  Dziesiatyn =  Niwie allio Obszarowi.
»topa geograficzna jest jedyna zasada  

długości, na którą zgodzić się może największa  
część Kiuropy, robiąc najmniejsze ustąpienia 
przy zmianie swoich starych miar, dla utwo 
rżenia miar powszechnych. Każdy z trzech 
narodow Niemcy, Anglicy i Rossyanie w ych o-  

innego stanowiska i postępując pó od-

sążniom [ ] .

Ł a -

miar

>izac
ilitiploej, sobie „ t » 4 c i » e [  Ir,
lif| do jednego celu, u wszystkich pokaże sic  
la sama jednostka miar d ługości,  mająca s łu ­
żyć za zasadę dla innych miar z niej w y p r o ­
wadzonych, cliociaż każdy z nich szukał jej 
innym sposobem. Anglicy liczą 6 0  mil (mor­
skich) na stopień równika, który równy sto­
pniowi południka, takowa mila najdogodniej 
może się dzielić na 1 0 0 0  sążn i, sążeń na 6  
stop, będzie się więc znajdowało w stojmiu ró­
wnika czyli południka 3 6 0 , 0 0 0  stóp angielskich. 
Niemcy dzielą stopień równika, czyli to samo
co południka, na 15  mil geograficznych czyli 
niemieckich, każda z nich dzieli się na 4 , 0 0 0  
'ązni, sążeń na 6  stóp, co się r ó w n a  3 0 0 , 0 0 0  
topom geograficznym czyli niemieckim. Russy-  

anie podług mojego nowego układu miar po­
wszechnych w tern piśmie p r z e d s t a w i a n y c h  dzieją  
stopień południka na 1 0 0  wiorst, wiorsta ma 
zawierać w sobie 6 0 0  sążni, sążeń 6  stóp, 
co wszystko także czyni 3 6 0 ,0 0 0  stóp rossyj­
skich; te zaś równe s ą  niemieckim i angielskim, 
bo wszystkie stanowią 3 6 0 ,0 0 0  część  jednego  
topnia południka czyli równika, są  zatem sto-  

geograficzną. Nic fu nię przeszkadza podzia­
łowi stopy na 1 0  cali, jakeśmy tu uczynili al­
bowiem stopa sama pojedynczo j  ̂ . ’
Sto jak arszyn praktycznie u żyw a  tvlko c zę ­
ściej w P ^ a i  ł  dziesiętny do­
godny, zas . . .  7 b1 ;i łokcia  i arszyna po-

n ie c z n y w ś z a k z e  sa m iA W? 0rny ’ ,"ej,‘fc° k° “„I," Udzielili . i AllShcy, a z niemi i Ros-
SV Niemczech. p„d h -1?  chociai ??
dzielą na 1 2  lin̂ j ° bn,e J ak S,(!PS na fal,»

Oprócz Rosstroń i , .  
podział ars/vnn '.1ISJ4 8i'bie w łaśc iw y
Anfflicv i v  na 1 6  części czyli 
linii en*cy, podzieliwszy takżi

wierszków,
linii k. ‘"Ły? poozteiiwszy także cal na 1 0  
1 variiaV^^ °Ozymać podział swojego ło k t ia  

)  na 2 4  cale, liczbę bardzo dogodna, 
> Przez liczby 2 ,  3 , 4 ,  6 , 8 , i 12  podzielna! 
I(, J e s t  trudno mile każdego z tych trzech n a l  

rodow przerobić jedne ra drugie, gdy takowe  
a sadzają się tylko na rozmaitym podzi«le sto­

pnia południka, i tak l ó  mil niemieckich (o e o -  
graficznych) =  1 0 0  wiorstom; 3  mile oe^*ra­

źne =  2 0  wiorstom ; 1 */a mile geograficzne  
1 0  wiorstom; 1 mila geograficzna — G 2/  

wiorsty. Cztery mile angielkie =  1 mili g e o -
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graficznej; 3  mile angielskie = :  5 wiorstom ros-  
syjskim; l 1/® mi,i angielskiej =  2 7 2 wiorsty; 
1 mila angielska =  1 ,6 6 6  wiorsty; 1 wiorsta 
=  0 ,6  niili angielskiej.

W agi prawie wszędzie oznaczają s :ę przez 
ciężar wody dystyllowanej, zamkniętej w  Pe" 
wnych raiararh sześciennych, gdy zaś tych za ­
sadnicza miara s.opy podług naszego założenia  
jest jednakowa, to i te ła tw o  niogą_ wypaść ró­
w n e ,  albo pomierne nawet przy różnym ich u- 
k ładzie ;  tak samo rzecz się ma z miarami obję­
tości płynu i sypkości. P rzy  dobrych chęciach 
i wzajemnem porozumieniu s ię p o r ó w n a n ie  miar 
dzieło w ielce pożyteczne i pożądane, dla u ła ­
twienia przemysłu i haudlu, z ła tw ością  może 
przyjść do skutku.

P isa łem  d. 1 4  Sierpnia 1 8 5 1  r.
Ferdynand K aro l Rutowski.

Wiadomości handlowe t  przemysłowe.
K r a k ó w  15 sierpnia.  Mimo ogólnych robót w polu dowóz 

na  wczorajszym  ta rgu  B arańsk im  b y ł  znaczny,  ale ceny już 
się chw iały .  Zy to  kupowano po 17'/2 — 1 9 ‘/a Z^P*5 pszenica 
2 8 7 , - 2 9  V2j jęczm ień 16 '/a — 17 XU  W ogólności  nie było u-  
sposobicnia do handlu,  w łaśc ic ie le  chcieli s p r z e d a w a ć , ale

z pierwszej Lwowskiej przemysłu krajowego 
w ystaw y, która, j tk miło, błogi początek budzi 
lepszej przyszłości nadzieje.

Już w r. 1 8 4 7 ,  w Tygodniku Rolniczo-Prze­
mysłowym Lwowskim z d. 6  kwietnia 1 8 1 7  r. 
I. 1 4 —w ezw ałem  współrodaków, aby sw ą prze­
ważną opieką chcieli zacząć w s p i e r a ć  przemy- 
słow ość  krajową, rodzimą —  naszą .

Gdy ów  Tygodnik Rolniczo-przem ysłowy na­
der szczupłe  miał grono przedpłaćicieli, niech 
mi tu wolno będzie powtórzyć moje ówczesne  
w yrazy:

Inszym byłby stan ludności, gdyby co dwie 
mile sta ła  fabryka, jaką uszczęśliwiając Poku­
cie ,  ugruntował wiecznej wrdzięcznosci godzien 
Henryk hr. Dzieduszycki w  T łum aczu, gdzie  
każdy roboty potrzebujący, korzystne znaleść  
może zatrudnienie każdego czasu, aby ta cu­
krownia w  Tłumaczu, o której Galicya s ło w a ­
mi Horacego słusznie mówić m oże: o dulce de-  
cus et .solatium meum ! zaw sze  miała dostate­
czną ilość buraków i krwi w o ło w e j ,  o którą tak 
trudno w naszym mięsa prawie niejedzącym kra-  
u. O gdyby dyrekeya cukrowni tłumackiej za ­

chcieli s p r z e d a w a ć , ale ,iz j(.rj;awiając wT okolicy wsi kilkadziesiąt, n o  
kupcy niechcieli p rz y s ta ć  na ceny wysokie . W  tym ‘yS°«J"'“|starała s j (> n;ezawoł|ny zasób buraków w.ra-

   Cen v też zapewne » * , . 1*1
piękny. Na miód *nej produkcyi, upowszechniła między rolmka-

znafzny jest popyt i ceny pewnej za podolski płacą l 8 ł/2— mi dóbr zadzierżawionych należycie nauczoną

nie wiele w Krakowie  sprzedano rzepaku,  ceny tez zapewne 
s p a d n ą , bo j a k  letni ukazuje sie bardzo

19. za w ęgiersk i  1 7 f/2 z ł r .
T a rg  Ołomuniecki coraz  to mniej b yw a  naw iedziany :  j a ­

ko ś  w tyra tygodniu w y s z ło  z G*licyi p rzesz ło  2000 sztuk 
b y d ła ,  a ty lko  172 p r z y s z ło  do Ołomuńca. R esz le  sp rzeda ­
no w czasie pędu do W iedn ia ,  P ra g i ,  Berna  it*. Na wieden 
skim placu zn a jd o w a ło  się 1864 sztuk.  Cena 5 5 — 57 z ł r .  w. 
w. za  cetnar .

Na S z la s k u  n ieprzerwanie  panuje c ię g ła  pogoda, chociaż 
i my na s ło tę  s k a rż y ć  sie nie możemy obecnie. Ochoty do 
kupna nie masz dofad na ta rg ach  w roc ław skich  czy  to w s k u ­
tek niezbyt pomyślnych sk ą d - in ąd  wiadomości ,  czy też, że 
kupcy chcą. aby się tegoroczna produkeya w y ja ś n i ła  Na 
w c zo ra js zy m  ta rgu  w V\ roc ław iu  płacono pszenice po 53 — 
60 sgr .  b ia łą ,  a 52 — 58  sg r .  żó ł tą .  Ży to  36 — 43 sgr . ,  j ę c z ­
mień 2 8 —32, owies 2 4 —28 sg r .  Koniczyny na  ta rgu  n iem a  
wcale  i nic dz iw nego ,  bo właścicielom brak czasu do m ło ­
cki. Nasienia  olejne nie zmieniły  się wcale, r zepak  6 6 — 71 
sg r .  Okowita  m a ło  odchodzi, ale ceny pewniejsze, p ła c ę  j ą  
po 7 '/j tal.

Knrs papierów pablicznych i pieniędzy.
W i e d e ń .  K ursa teleqraflc%ne. o  dnia 14  sierpnia. Meta 

liki 5 -p roe .  9 ł > V — Metaliki 4 % -p ro o e n t .  8 4 Met al iki  
4 -p roc .  7 5 ? / j , .— i - p ro o .  * 1850 r. 9 0 1/ , .— 2 ' / , - p ro c .  58 — 
1 -e ro c .  1 9 ' / , .— Metaliki z ci^gn. * 1839 r. za  3 1 0 s/ ,6. 300.— 
A ugsburg  1 1 9 ' / , .— Londyn l l  40  kr . — P a r y i  1393/ . . — 
Akoye Bankowe 1230 '/ , .  A keyc kolei żel. półn. Kerdin. 1525. 
K u r s  k r a k o w s k i  z dnia 16 sierpnia. Banknoty  9 1 Pol ­

skie  papiery — . — Prusk i  k u ran t  106. — Im p e ry a ły  
ros. 34 gr . 20. Ruble s reb rne  IOO'/3. D uka ty  20 złp. 5 — 
L is ty  zas taw ne  Król. Pols,  z kupon. 1003/ , .  — L is ty  z a ­
s taw . galio.  z kup. da ją  87 żąda ją  8 7 — Cwano, s ta re  
107 nowe 107.

K u r s  l w o w s k i  z 4. 1 3  s i e r p n i a .  D u k a t  holen. 5 z ł r .  2 7  k r .  
— Dukat ces.  5 z ł r .  31 kr ..  — P ó ł im p e ry a ł  rosy jsk i  
9 z ł r .  28 k r . — Rubel ro sy jsk i  1 z ł r .  50 kr . — T a la r  
p ruski  1 z ł r .  43 kr. — Polski  km an t  i pieciozłot.  1 z ł r .  
21 kr . — Galicyjskie  lis ty  zas taw ne  za  100 z ł r .  86 z ł r .  33 kr  

Kurs w i e d e ń s k i  z dnia 14go s ie rpn ia .— Metal iki 97. — 
Nowa p o iy o zk a  8 4 ' /g. — Akeyc Banku wiedens. 1227 .— 
A kcye  Kolei Żelazn. 151 '/4. — Agio od z ło ta  2 3 ' / , ,  od s r e ­
b ra  183/, .

K u r s  w r o c ł a w s k i  z dnia 14 sierpnia. Banknoty aas t ry ac k ie  
8 6 ' / , , . — Polski k o ran t  9 4 % .— L is ty  z as taw n e  Królest . Polś. 
nowe i dawne 95 Y , , .— Akcye kolei Żelazn. Krak.  -  gćrno- 
sz ląs .  8 4 ' / , .

u p r a w ę  buraków, by nas na wieki uwolniła od 
odwiecznego haraczu, kolonialnego cukru.

Fabryka sukna w  Zulinie pod Łańcutem, u-  
trzymuje się dotąd. Obyśmy umieli ocenić to do­
brodziej Iwo JVV. Alfreda lir. Potockiego, które 
nam wyświadcza codziennie , utrzymując te fa­
brykę sukna istotnie jedyną  w Galicyi — oby 
każden obywatel u c z u ł  się obowiązanym  kupić 
w roku choć kilkanaście łokci łańcuckiego su­
kna, na pomniejsze domowe potrzeby •— i tak 
choćby jednym  ziarnkiem  przyczynił się do 
podźwignienia przem y słowości w G a l ic y i— a 
ziarnko do ziarnka nazbiera się miarka.

I już coś zaczyna świtać jutrzenka przemy- 
s łow ości w Galicyi, co rok kilka nowych po­
wstaje fabryk, choć szczupłych, choć słabych,  
ale zaw sze  pomyślniejszą obiecujących przy­
sz łość .

Obyśmy tylko poznali że założenie jakiejbądź 
fabryki j e s t  dobrodziejstwem  dla ziemi naszej,  
że każda powstająca fabryka ma wrodzone nie­
zaprzeczone prawo  do naszej najtroskliwszej 
opieki, że naszym jest oboiciązkiem płacić dro­
że j  z a  gorszy  produkt krajowy, a ta nadwyżka  
wydatku wróci się stokrotnie w zrosła  kiedyś 
późniejszym naszym pokoleniom.

Ferdynand  hr. Bykowski.
O b y  t e  s ł o w a  j u ż  o g ł o s z o n e  w  r. 1 8 4 7  nie  

b y ł y  b e z s k u t e c z n e m i  t e r a z  ! — O b y  n ie  b y ł y  g ro

O B W I E S Z C Z E N I E .
Nr. 14612. RADA MIASTA KRAKOWA. [159]

W y.ezia l A dm tn tslracyi i  Skarbu.
Podaje do wiadomości  pub l icznćj , iż w dniu 25 sierpnia 

r. b. odbedzie się w godzinach rannych  w Radzie  Miejskićj 
w W yd/Ja le  Adininistracyi S k a rb u  w domu pod L 1251icy- 
tacy a  na wypuszczenie w przedsiębiorstwo odbudowania m ost­
k u  drewniaurgo we wsi Piaski na drodze do wsi Dąbia pro­
wadzącej .  L ic y ta cya  rozpocznie się in minus od kw oty  z łr .  
49  k r .  57 kosztorysem  objętej. Chęć licytowania mający, 
z ło ż y  na vadium z ł r . 5 Bliższe w arunki  w godzinach
k a n c e l l a r y j n y c h  w B i ó r z e  Rady Miejskiej p rze jrzane  być 
mogą. K raków  dnia 8 sierpnia 1851 r.

W icep rezes  J .  Paprocki.— Z .S e k r .  J ln y  Z a w isza .

■ nseraty.

W y p ł a c o n e  przez T o w arzy s tw o  w rzeczonym  roku w ynagrodzen ie  s z k ó d ,  wynosi 
wedle drukiem og łoszonego  w ykazu  8 4 5 , 3 2 8  z ł r .  4 5  kr. w m. k . , z czego  około 
1 1 0 , 0 0 0  z ł r .  w  m. k. spadkobiercom i wierzycielom zm ar ły ch  o só b ,  których życie 
w spom nioną ilością pieniężną T o w a rzy s tw o  zab ezp ieczy ło ,  w y p łac o n o :

W e d le  obliczenia z r. 1 8 5 0  D y re k e y a  prócz k ap i ta łu  p ierw iastkow ego 2 , 0 0 0 , 0 0 0  z ł r .  
w ui. k. fundusz swój rezerw o w y  o 4 4 7 , 4 3 4  z ł r .  2  kr. w m. k. p o w ię k s z y ła ,  który
na dniu 3 1  g rudn ia  r. z. 4 , 0 1 2 , 0 3 0  z ł r .  3 2  kr. w m. k. w y n o s i ł ,  i na

1 , 6 5 4 ,0 0 5  z ł r .  2 5  kr. w m. k. w g a ł ę z i  zabezpieczenia  od ognia budów, przedmiotów 
ruchomych, b y d ła  i towarów i od w ypadków  zrządzonych  przez  ż y ­
w io ły  na  przedmiotach podróżnych;

6 1 9 , 8 7 7  z ł r .  1 3  kr. w ni. k. w g a łę z i  zabezpieczenia  kap ita łów  i rentów na w y ­
padek śmierci do w y p ła ty  p rzeznaczonych ;

1 ,3 7 5 ,2 7 6 z ł r .  3 1  kr. w m. k. w g a łę z i  zabezpieczenia rentów osob is tych ,  i
3 6 2 ,8 7 1  z ł r .  2 3  kr. w m. k. w g a łę z i  zabezpieczenia k a p i ta łó w , w pewnym o zn a -

' czonym czasie zabezpieczonym  na w ypadek  przeżycia , w yp łac ie  się 
roających, r o z g a ł ę z i a ł  się.

N a jw ię k sza  część  kapitałów  T o w a rz y s tw a  j e s t ,  jak  to w spraw ozdan iu  pomienionem 
nadmieniono, na  dobrach nieruchomych zab ezp ieczo n a ,  zostaw ując  jed n ak że  W y d z ia ło w i  
w ekslowem u niezbędne fundusze, z których w w ypadkach  z a s z ły c h  należytości b e z z w ło ­
cznie uiszczone być m ogą.

W r e s z c ie  nadmienia D y re k ey a  w tern sam em  sp raw o zd an iu ,  że z początkiem tego 
roku dla zabezpieczonych  kap ita łó w , które wedle tontyńskiego system atu  zabezp ieczo­
n y m , w ciągu  ich życ ia  w yp łacone  być m a ją ,  tę korzyść  w życie w p ro w a d z i ł a ,  że 
c a ły  pożytek zy sk a n y  na  w y łą c z n ą  korzyść  ży jących  uczestników policzony zostanie, 
g d y ż  z a k ł a d ,  z a  złożeniem  5 %  premii do c a łe g o  w k ła d u  policzyć się mającej ra z  na 
za w sze ,  w s z y s t k i e  koszta  adininistracyi i g w a ra n c y ą  za  k ap ita ły  i pożytki od tychże na 
swoje w ła s n e  niebezpieczeństwo przyjmuje.

P o n iew aż  urządzen ie  takowe w sposób nader og lędny ku zabezpieczeniu posagów  
córkom, kapitałÓAv dzieciom do utworzenia jakiegokolwiek bądź przedsięb iors tw a potrze­
bnych ; niemniej bytu m ateryalnego w wieku po d esz ły m  p o s łu ż y ;  przeto mniemamy, że 
czytelnikom naszym  tylko pożądanem  być może zy sk ać  dok ładn ie jszy  przegląd  takowego.

M ożna  w z ią ść  u d z ia ł  w zabezpieczeniu przez z łożen ie  tylko 5  z ł r .  w in. k. rocznego 
w k ładu .

K to  na takow y tylko w k ła d  ograniczyć się chce, odbierze akoyą  w ydz ia łu  2 0  lat 
t rw a jąceg o ,  to znaczy , że tenże po upływ ie  2 0 (u  lat, w podziale w szystk ich  w przeciągu 
tego czasu  nagrom adzonych  sum m , na uczęstników w y d z ia łu  dotyczącego  ro z ło ż y ć  się 
m ających z je d n ą  ak c y ą  u d z ia ł  mieć będzie.

C hcąc  jed n ak że  zy sk ać  rezultat takow y w c z e śn ie j , natenczas m ożna wstąpić do w y ­
dz ia łu  przez 1 2  lat t rw a ją ceg o ,  k tórego ak c y a  tylko 1 0  z ł r .  m. k. rocznie , prócz m a -  
ło zn aczące j  pieniężnej w edle wieku zabezpieczonego odp łac ić  się m ająca , kosztuje; mo­
żna  w sza k że  za p ła c ić  c a ł ą  akcyę  na  jeden  r a z ,  zam iast  częśc iow o , rocznie. R ów nież  
może każdy  uczęslnik nietylko j e d n ą ,  ale kilka akcvj nabyć, i do obydwóch w y d z ia łó w  
zostać  wcielony.

K a ż d a  po up ływ ie  oznaczonego czasu  prawomocnie istniejąca ak cy a  dotyczącego  w y ­
dz ia łu  nie równie w ięk szą  ilość pieniężną z y s k a ,  j a k  ow a b y ł a ,  którą na zakupienie 
onejże u ż y to , g d y ż  nietylko pierw iastkow y w k ła d  w raz  z pożytkami zw rócony zo s ta ­
n ie , a le  nadto u czę stn ik  w y d z ia łu  d o ty c z ą c e g o  w  n a stę p u ją c y ch  k o rzy śc ia c h  u d z ia ł  mieć

ehem rzuconym n a s c a n ę ! ( 1 5 5 )

Bliż
tac

Poszukuje się Ekspedytor poczty.
IŻNza wiadomość o tćj posadzie udzieli Poczlmistrz  w K e n -  
,h . '  [ 1 5 7 - 1 - 4 ]

T a i ł  r «■ ą  Ę3 2  M  w r az z obszernemi  sta jniami 
, w w  ^ 5  H  JB. S U l x S L  i mieszkaniem do wynajęcia .  
Wiadom ość pod Nr. 405 przy ulicy S ław k o w sk ie j .  [ 9 8 — 1-3 )

Niezmierną w e mnie wzbudzają radość, tak 
częste i tak dokładne sprawozdania Czasu\[  130- 5 -8]

Do wielkiego składu węgla
przy kolei żelaznej

oadchodzfj regularn ie  codziennie t ran?porta  świeżego węgla,  
którego wprost z w agonu lub na 6i’ą g i — m iary  rządowej — 
nabyw ać można.

Wiadomą je s t  r z e c z ą ,  ze  węgiel św ieży  je s t  na jlepszy  — 
z tego przeto względu 'podpisany swoje wegle polecić może. 
bo kupujący odbiera takow e za raz  drugiego dnia po w ydo­
byciu z kopalni.

Również z a o p a t rz y ł  się podpisany w zapas

drzewa sosnoweg o
klórego siagę  po złp. 22 sprzedaje .
[1 5 0 — 1 -3  j Kraków dnia 12 sierpnia 1851.— Gebhardt

Wielkie anatomiczne muzeum i mena
źerya ty lko  tego tygodnia j e s t  jeszcze  do widzenia.

Żywienie  zw ierzą t  codziennie o 4ej i o 6 i pół  godziny. 
Niniej«zem zbiorem poleca się podpisany w zględom S z a n o ­

wnej Publiczności. ,
W idow nią  j e s t  plac hrab iny  -Łubieńskiej — a m ena*erya  

w jej domu.
Ceny sa  zmniejszone do m enażery i :  l s z e  miejsce 12 kr, 

2gie 6 kr . m. k. *
Cena wnijśc ia  do m u zeu m  k r .  20.

A. Preischer.

Zgromadzeniu jencralncnui Akcyonaryuszów
c .  k .  u p r z y t i  - t r y e s l y ń s k i e g o

Towarzystwa *abe&piec2enia

m i a n o w i c i e :będzie,
a )  av dodatkach, które przez opóźnienie zapłacania rocznego wkładu przez uczęstnika 

złożon e zostaną;
b )  w pożytkach od tych ilości, których roczne dalsze opłacenie ustanie;
e j  w całej owej ilości pieniężnej, która przez uczęstników przed zamknięciem w y ­

działów  zmarłych, częściowo złożona  zo s ta ła ;  nakoniec:
d )  w wszystkich pożytkach, które rocznie zostaną skapitalizowane, i od których po­

żytki w yłączn ie  na korzyść żyjących uczęstników policzone będą.
Gdyby się zatem zd arzy ł  w ypadek , że albo wiele uczęstników zapłacenie rat rocz­

nych spóźnią, albo takowe opłacać przestaną; lub gdyby  wiele takich uczęstników w y ­
m arło , którzy albo ca łą  należytość za akcyą na jeden raz zap łacili,  lub też kilka ta­
kowych posiadali; na ten czas żyjący uczęstnik taki kapitał zyskać może, który w łożon y  
nakład kilkakrotnie przeniesie.

W  każdym  przeto razie  urządzenie to j e s t  najlepszym śro d k iem , przez który m atka 
familii oszczędzonego g ro sz a  na korzyść  swych dzieci, m ło d y  cz łow iek  z a ś  nadzw yżkę  ku 
temu celowi użyć m o że ,  by sobie na późniejszy wiek k ap i ta ł  zabezpieczyć.

S p raw ozdan ie  to dyrekcyi c. k. uprzyw . tryes tyńsk iego  to w arzy s tw a  zabezpieczenia 
„A ssicuraz ion i G enera! i“  nie może podpisany jenera lny  tegoż pełnomocnik n ieupow szech- 
nić.

wno zajmuje miejsce w E u ro p ie ,  które na cel sobie wytknięty, tak znakomite n ag ro m a­
dziło  fu n d u sze ,  i które pod w zględem  dopełnienia obowiązków na się p rzy ję ty ch ,  tak 
pew ną g w a ran cy ę  nas tręcza .  f ,

P o d a jąc  przeto spraw ozdan ie  to do powszechnej wiadomości podpisany ośw iadcza, że 
mu najprzyjemniej będzie w szystk ich  pod w zględem  takow ego zabezpieczenia  do niego 
w ystosow anych  zleceń z na jw iększą  dok ład n o śc ią  i pospiechem dopełnić.

T a rn ó w  dnia 1 5 g o  lipca 1 8 5 1 .

J. ,
jeneralny pełnomocnik T ow arzystw a Iryeslyńskiego Zabezpieczenia  

„ A s s i c u r a z i o n i  G enerali“ w Tarnowie.( 1 0 4 - 3 )

‘1 1 1  I ń l L U  I ' i

k t ó r e  s i c 0 w  d .  3 . H p c a  ° d b y ^ 0 , d y r e k e y a  w r a z  z  s p r a w o z d a n i e m
p r z e d ł o ż y ł a  r e z u l t a t y  o T b ł ic z e ń  z  r o k u  1 8 5 0 .

Zdaniem naszem je s t ,  że  Czytelnikom niniejszego Czasopisma przyjemno będzie z spra­
wozdania Dyrekcyi pow ziąść niektóre wiadomości, dotykające przedmiotów powyższych

S P O S T R Z E Ż E N IA  METEOROLOGICZNE.
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